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Cześć prochom wielkiego uczonego 
i szermierza wolności!

D ziś o god z  7 rano, trumna z procham i p r o i e s o r a  ile] .skjcgo 
U niw ersytetu, nauczyciela M ickiewicza . Filaretów, CzłonKa R ządu  
N arodow ego w  1831 roku, w ygnańca i tułacza, w ielk iego uczonego  
i n iezłom nego patrjoty w stąpi w  m ury Vhlna. Słusznie tutaj w  ziem i, 
którą tak ukochał, choć m e b j ł  z ni.ej rodem , spoczn ie zew iok  n a ­
m iętnego obrońcy w olności i rzecznika łączność, L itw y z Polską.

Z  obcej, czysto  niem ieckiej rodziny, spolszczonej dopiero w  dru- 
giem  pokoleniu , urodzony w  W arszaw ie, uczniem  był tutejszego uni­
w ersytetu i w idoczn ie przylgnął do W ilna silnie, jeśli pow racał tutaj 
i najmilej, najlepiej tu pracow ał, a u schyłku życia , gdy n iem oc  
śmiertelna m głą m u oczy  zasłaniała, na dźw ięk słow a „W ilno" bu­
dził się i w spom inał czasy  m łod ości sw ejej i sw ych  filareckioh 
słuchaczy.

S ta ł  s ię  d l a  m ł o d z i e ż y  w i le ń s k ie j  w a r s z a w s k i e j  s y m b o l e m  w a lk i  
z t y r a n j ą ,  r e w o l u c j i  p o l i t y c z n e j  i s o c j a ln e j ,  i p r z e z  t o  s ta l  d o  s c h y ł k u  
l a t  w  ś c i s ły m  z w i ą z k u  z  r u c h e m  l u d o w y m ,  w o l n o ś c i o w y m  w  c« rej 
E u r o p i e ,  g d z i e  g o  r ó w n i e ż  z n a n o  j a k o  u c z o n e g o  h i s io r y i t a .

Zasługi jego, jako nowatora w  sp osob ie  trak^owama zagadnień  
historycznych są ogrom ne, żyw ot jako człow ieka idei czysty  jak łza, 
ascetyczne w yrzeczenie się w szelk ich  osobistj'ch  spraw dla nauki 
i ojczyzny, to cecha tego n iezw ykłego człow ieka.

O ddajm y dziś hołd  Jego pam ięci, przypom inając sobie epokę  
pełną niepokoju i n iebezp ieczeństw , k iedy śmia. o z katedry uniwer­
sytetu  w ileńsk iego w ygłaszał nauki, w iod ące m łodzież do waJki 
o w oln ość .

Podr6z Pana Prezydenta Rzplitej.
Nowogródek —  Mir —  Nieśwież —  Kłeck.

P rz e d  o p u s z c z e ń  c m  B a ra n o w ic z  
P. P r e z y d e n t  w z ią ł  u d z ia ł  w u ro c z y ­
s to ś c ia c h  w o js k o w y c h  P o  u k o ń ­
c z o n e j  de f i ladz ie  P  P r e z y d e n t  u d a ł  
s ię  n a  p lac ,  n a  k tó ry m  o d b y ło  się 
p o ś w ię c e n ie  k rz y ż a  w m ie jscu , g dz ie  
m a  s t a n ą ć  l o ś c i ó J p a ra f ja ln y  i g a r ­
n iz o n o w y .  P o c z e m '  o d je c h a ł  w to ­
w a rz y s tw ie  m in is t ra  N ie z a b y to w -  
sk iego .

P o  d ro d z e  g o rą c e  p o w i ta n ie  z g o ­
to w a n o  P  P r e z y d e n to w i  w  S to ło- 
w ic z a c h  i w- H o ro d y s z c z a c h  P o ­
c z y n a ją c  o d  K o łd y c z y m  , w p o o iiżu  
k tó re g o  z n a jd u je  s ię  Z a o s i -  d o m ­
n ie m a n e  m iejsce  u ro d z e n ia  M ick ie  
w icza ,  d ro g a ,  kt. irą p r z e b y w a ł  P. 
P re z y d e n t ,  p ro w a d z i ła  p rz e z  miej 
sco w o sc i  p e łn e  p a m ią t e k  pc  w :esz- 
czu  n a ro d u ,  a  w ,ęc  w  T u h a n o w i -  
C7 a c h  P  P r e z y d e n t  zw ie d z i ł  m ie jsce ,  
n a  k tó r e m  z n a jd o w a ł  się  d o m e k  
z a m ie s z k iw a n y  p rz e z  M ick iew icza , 
o raz  drug i ,  g d z ie  m ie s z k a ła  M a ry la  
W e re sz c z a lc ó w n a  Dale> a l ta n r  p o d  
bOO-Ietniemi d ę b a m i ,  z w a n ą  „ Ś w ią ­
ty n ią  d u m a n ia " ,  w resz i  e d w o re k  
jw a n y ,  „N u w y  św ia t" ,  g d z .e  u d e k o ­
ro w a ł  k r z y z e m  P o lo n ja  R e s tu u ta  
p  T u h a n o w s k ą ,  m ów iąc  p rz y te m ;

N a d a ję  p a n i  t e n  krzyz  P o lo n ia  R e- 
ś t i tu ta  z a  ca łe  je, p ię k n e  życie . T a k  
m iłej d e k o ra c j i  m e  m ia łe m  icszcze" .

P o  z w ie d z e n iu  S w itez i  i C zo m - 
b r o w a  (d o m n ie m a n e g o  S o p l ic ó w 1.), 
o k o ło  godz,. 7-ej w iecz . o r s z a k  P . 
P r e z y d e  n ta  s ta n ą ł  u  b ra m y  tr iu m ­
fa lne j  S lo w o g ró d k a .  z b u d o w a n e j  w 
s ty lu  s ta re g o  z a m c z y s k a  l i tew sk ieg o .  
U  w e jśc ia  d o  m ia s ta  p o w iia ł  P .  P r e ­
z y d e n ta  im, ca łe j  lu d n o śc i  b u rm is trz  
W o ln ik ,  w rę c z a ją c  P  P re z y d e n tó w  
a r ty s ty c z n ie  w y ico n an e  sy m b o lic z n e  
k lu c z e  m ias ta .  P . P r e z y d e n t  w e s ­
k o rc ie  h o n o ro w e j  s z w a d r o n u  25-go 
p u łk u  u ła n ó w  p rz e je c h a ł  u l icam i 
m ia s ta  do  g m a c h u  w o je w ó d z tw a ,  
g a z ie  w sp e c ja ln ie  p rz y g o to v  a n y c h  
a p a r t a m e n ta c h  p. w o je w o d a  i .  
sze ść  D o s to jn e g o  G o ś c ia  w y d a ł  
ab iad  D o p ó ź n e j  n o c y  w  m ieśc ie  
trwał ru c h  n ie z w y k le  „ ż y w io n y

N a z a ju t rz  t. j  22 b. m  o d b y ły  
n ę  w  ś w ią ty n ia c h  w sz y s tk ic h  wyz- 
l a r  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw a .  P. P re -  
-i d e n t  w 'o to c z e n iu  św ity  u d a ł  się 
, aj p ie rw  do k o śc io ła  ka to l ick ieg o  
jo d  w e z w a n ie m  św . M i -h a ła  A rc h a -  
lioła, gd z ie  w y s łu c h a ł  M szy  iw .,  po- 

em  o d w ie d z i ł  s o b ó r  p ra w o s ła w n y ,  
synagogę  i m e c z e t ,  g d n e  go w ita ło  
d u c h o w ie ń s tw o  ty c h  w y zn a . . .

O  g o d z .  11 -ej w  g m a c h u  w o je ­
w ództw a o d b y ła  się u ro c z y s to ść  de- 
coracji k rzy żam i zas łu g i  m ie js c o ­
wych o b y w a te l i .

Z  g m a c h u  w o je w ó d z tw r  p. P r e ­
zydent u d a ł  s ię  n a  >'ac., o t ia ro w a n y  
j r z e z  m a g is t r a t  p o d  b u d o w ę  G im na­
zjum b ia ło ru sk ie g o  o raz  bu rsy .  P i e r w ­
szy k a m ie ń  w ę g ie ln y  p o ło ży ł  p. P re_ 
zydent R z e c z y p o s p o l i te j ,  o f ia ru iąc  
e d n o c z e ś n ie  2 tys  zł. n a  doK oncze-  
l i e  z a p o w ie d z ia n e g o  cizie la

P o  tej u ro c z y s to śc i  p * 'r e z y d e n t  
udał s ię  d o  ru m  s ta r e g o  z a m k u  n o ­
w o g ródzk iego ,  g d z ie  n a  o b s z e rn y m  

lacu o d b y ła  się  u ro c z y s to ś ć  do- 
żynków.

P o p o łu d n iu  D o s to jn y  G o ś ć  od -  
oył w y c ie c z k ę  w ok o l ice  N o w o g ro d -  
t a .  W N o w o je ln i  b y ł  o b e c n y  n a  u- 
roczyslosc i ^ p o ś w ię c e n ia  k a m  e n ia  
w ę g ie ln e g o ^ ' s a n a to r ju m  p rz e c iw g ru -

ź l iczn eg o  im. M a rsz u łk a  P i ł s u d s k ie ­
go. W  Z  dzi.ęciolc p P r e z y d e n t  
zw ied z i ł  ż eń sk i  z a k ła d  szlcoły z a w o ­
do w e j .

O  godz .  8 -m ej w e c z o re m  n o w o ­
g ró d z k i  k o m ite t  o b y w a te l s k  p rz y ję ­
c ia  p  P r e z y d e n ta  w y d a ł  b a n k ie t  w  
sal: T e a t r u  M ie jsk iego ,  p o d c z a s  k tó ­
re g o  p rz e m a w ia l i  w o ie w o d a  B ecz- 
k o w lcz ,  p o s e i  R d u ł to w sk i ,  s e n a to r  
K a m ie n ie c k i ,  a d  w. A le k s iu k  o raz  
a d w  Z e łd o w io z .  N a  p rz e m ó w ie n ia  
p o w y ż s z e  o d p o w ie d z ia ł  p. P r e z y ­
d e n t  R z p l i te ’, d r . ę k u ją c  z a  s zcze re  
i g o rą c e  p rz y ję ć .a  ze  s t ro n y  lu d n o ­
ści o ra z  w z n o s z ą c  to a s t  za  pom j- śł* 
n o sć  w o je w ó d z tw a  n o w o g ró d z k ie g o .  
P o  baniciecie  o d b y ł  się  w  s a lo n a c h  
r e p r e z e n ta c y ,n y c h  w o je w ó d z tw a  
l a u t ,  k tó ry  p rz e c ią g n ą ł  s ię  do  p ó ł ­
no cy

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o  p. P r e z y ­
d e n t  o p u śc i ł  N o w o g r ó d e k  u d a ją c  
się  n a  o b ja z d  p o w ia tó w  n o w o g r ó d z ­
k iego ,  6 to łp eck ieg o  n ie iw ie s k ie g o ,  
u w z g lę d n ia ją c  s p e c ja ln ie  o ś ro d k i  
ro ln icze .

P ie rw s z y m  e ta p  sm podiósry P a ­
n a  P r e z y d e n t a  b y ła  m ie jsc o w o ść  
Mir, gd z ie  P a n  P r e z y d e n t  d o k o n a ł  
o tw a rc ia  w y s ta w y  oraz  p o k a z u  ro l­
n ic z o -h a n d lo w e g o .  P o  d ro d z e  do wsi 
K o re l icze  zgłosili s ię  do  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  p o g o i  zelcy, k tó ry c h  dotk  nę- 
ła  k lę sk a  p o ż a ru ,  n i s z c z ą c e g o  >15 
d o m o w .  P a n  P r e z y d e n t  w y s łu c h a ł  
p ró ś b  d e legac ji  i z łozył n a  r ę c e  s ta ­
ro s ty  500 zł. j a k o  d o r a ź n ą  p o .n o c  i 
o b ie c a ł  za ją ć  t i ę  d a lsz y m  lo se m  
p o g o rz e lc ó w

A u to  P a n a  P r e z y d e n ta  z a je c h a ło
0 godz .  1 1 d o  M ira, g dz ie  p rz y  b ra ­
m ie  t r ium fa lne j  zg rom adz il i  »ię p r z e d ­
s taw ic ie le  w ła d z  i m ie js c o w e g o  spo-  
łe c z e n s tw a .  P rz e m ó w ie n ia  wygłosili 
b u rm is t rz  m .a s ta  o raz  w ła śc ic ic ’ 
zi :mski S ie lużyck i.

P o  ty c h  p rz e m ó w ie n ia c h  P a n  
P r e z y d e n t  p rz e c ią ł  w s tę g ę ,  o tw ie ra ­
j ą c ą  w y s ta w ę  o raz  p o k a z  ro ln iczo- 
h o d o w la n y .  a n  P r e z y J e i i t  z żyw ern  
z a in te r e s o w a n ie m  zw ied z i ł  c ie k a w ­
sz e  o k a z y  w y s taw y , u rz ą d z o n e j  z 
d u ż y m  n a k ła d e m  p ra c y ,  n a  k tó re j  
z n a jd u ją  s ię  dzia ły : ro ln iczy , h o d o ­
w lan y ,  o g ro d n ic tw a ,  n a s ie n n y  i t. d.

P o  d ro d z e  do  N ie św ie ż a  P a n  
r e z y d e n t  o b e j rz a ł  g o s p o d a r s tw o  

s k o m a s o w a n e  w e  wsi S a s k a  L ip k a ,  
in te r e s u ją c  s ię  ż y w o  p ra c a m i  n a  roli
1 w y s łu c h u ją c  p o s tu la tó w  m ie js c o ­
we/ ludnośc i .  W  pob liżu  N ie św ieża  
s e .n o c h o d  D o s to m e g o  G o ś c .a  o to ­
czy ła  b a n d e r j a  k o n n a  z o s a d n ik ó w  
w o jsk o w y c h ,  k ló i a to w a rz y s z y ła  P a ­
n u  P r e z y d e n to w i  aż  do  m u ró w  
m ias ta .

1 'rzy  b ra m ie  tr ium fa lne j  witali 
D o s to jn e g o  G o ś c ia  p rzedstaw ić  lele  
m ie j s c o w e g o  d u c h o w ie ń s tw u ,  w ład z  
r z ą d o w y c h  i k o m u n a ln y c h  o raz  t łu ­
m y  pub licznośc i .  P a n  P r e z y d e n t  
p rz e s z e d ł  p rz e d  f ro n te m  s z w a d ro n u  
h o n o ro w e g o  27 p. u ła n ó w , p o c z e m  
w y s łu c h a ł  p r z e m ó w  e n ia  b u rm is t rz a  
m ia s ta  H o ło w .e c k m g o  W ś ró d  e n tu ­
z ja s ty c z n y c h  o k rz y k ó w  z g ro m a d z o ­
ne j  ludnośc i  P a n  P r e z y d e n t  p r z e je ­
c h a ł  do  R a tu s z a ,  g dz ie  p rzy ją ł  h o łd  
m ie jsc o w y c h  w ładz , d u c h o w ie ń s tw a  
w sz y s tk ic h  w y z n a ń  o ra z  ludnośc i .  
J a k o  w y raz  h o łd u  p rz e d s ta w ic ie l  k o ­
m ite tu  p rz y ję c ia  J e le ń sk  w ręczy ł  
P a n u  P r e z y d e n to w i  p ię k n ie  o p ra w -

Ustqpierie w ojew ody 
tarnopolskiego.

Tel. od w l. kor. z  Warszawy.
D o w ia d u je m y  się, ż e  w  k ró tk im  

c z a s .e  u s tą p ić  m a  ze  s ta n o w is k a  
w o je w o d a  t a rn o p o ls k i  p. M o sz y ń sk i .

Statystyka ofiar w ypadków 
kolejowych.

Tel. od wl. kor. z  W arszawy

W  w y p a d k a c h  k o le jo w y c h  w 
r o k u  192.8 n a  w sz y s tk ic h  lin ja i  h k o ­
le jo w y c h  w  P o ls c e  zg in ę ło  24 p o ­
d ró ż n y c h  i 223 o so b y  p o s t r  nne: 
p r z e c h o d n ie ,  sa m o b ó jc y ,  o ra z  tn iary  
w ła sn e j  n ieo s tro żn o śc i ,  r a n n y c h  zaś  
b y ło  266 p o d ro  cnych i 224 o so b y  
p o s t ro n n e .

L ic z b a  ty ch  w y p a d k ó w  jes t  s to ­
s u n k o w o  w  p o ró w n a n iu  z innem i 
k ra ja m i  n ie d u ż a .

Ogrzewanie pociągów.
Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

N a  l iczne  ska rg i  p o d ró ż n y c h ,  że  
z p o w o d u  o z ięb ien ia  d a je  Się o d ­
c z u w a ć  dotkli we z im no  w  p o c ią g a c h ,  
zw ła sz c z a  w  nocy ,  w y ja śn ia  M in. 
K o m u n ik ac j i ,  iż w e d łu g  u s ta n o w io ­
nych  p rz e p is ó w  o t rz y m u je  k a ^ J a  k o ­
lej w ęg ie l  n a  o p a ł  p o c ią g ó w  z d n ie m  
1-go p a ź d z ie rn ik a .  O  ile j e d n a k  
p rz e d  tym  te rm in e m  z a jd z ie  p o t r z e b a  
n g rz a n .a  p o c ią g u  to  k a ż d a  .ko le j  
m o ż e  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  w y d a ć  
o d n o ś n e  z a rz ą d ze n ie .

Dymisja w ujew ody 
poznańskiego.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.
W o je w o d a  - p o z n a ń s k i  p . D urn n -  

B o rk o w sk i  z łoży ł  p ro ś b ę  o dym is ję .  
N a  w c z o ra jsz em  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M in is tr  iw  d y m is ja  z o s ta ła  p rz y ję ta ,  
p rz y c z e m  p o w ie rz o n o  p B o rk o w ­
sk ie m u  p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w , aż  d o  
cz a su  m ia n o w a n ia  jego  n a s tę p c y .

Przyjazd min.Skiadkowskiegc 
i dr. Piestrzyńskiego do Wilna

Tel. od wl. kor. z  W arszawy

W e  ś ro d ę  p rz y je ż d ż a  d o  W i ln a  
m in. s p ra w  w e w n  g e n  S k ła J k o w s k i  
n a  z ja z d  l e k a rz y  i p r z y ro d n ik ó w  
p o lsk ich .

R ó w n ie ż  d z 'ś  w y je ż d ż a  d i  W i n a  
d y r  D e p .  Sł. Z d r o w ia  w Mi n. Spr.  
W e w n .  dr. P ie s t rz y ń s k i  w  ce lu  d o ­
k o n a ń .a  lu s t r a c j i ,  s zp i tah  m ie jsk  ch. 
D r P ie s t rz y ń s k i  w e ź m ie  u d z ia ł  w 
z jeżdz ie  le k a rz y  i p r z y ro d n ik ó w  p o l ­
skich

n ę  a lbum  tu te j s z e g o  p o w ia tu .  Z  r a ­
tu s z a  P a n  P r e z y d e n t  u d a ł  się d o  
g m a c h u  g im n a z ju m , g d z ie  w z ru s z a ­
jące  b y ło  p o w i ta n ie  m ło d z ieży  nie- 
iw iesk ie j,

P o  ś n ia d a n ia  P a n  P r e z y d e n t  w ią z  
z o to c z e n ie m  u d a ł  s ię  d o  g m a c h u  
s ta ro s tw a ,  gd z ie  o d b y ło  s ię  u ro c z y ­
s te  p o s ie d z e n ie  p o w ia to w e j  kom .s j i  
ro lnej.  O d p o w ie d n ie  r e f e r s . w y ­
głosili p r z e w o d n ic z ą c y  kom is j i  ro 1- 
nej s ta ro s ta  C z a rn o ck i ,  p r e z e s  k r ę ­
g o w e g o  to w a r z y s tw a  o ig a m z a c y j  i 
k ó łe k  ro ln iczy ch  p. Je lcn sk i ,  k o m i­
sa rz  z ie m sk .  p . K u c z y ń sL ' o raz  p o ­
se ł  M o k re c k i .  P a n  P r e z y d e n t  z du-
ż em  z a in te r e s o w a n ie m  w y słucha  1 r e ­
fe ra tó w ,  a  n a w e t  s a m  z a b ra ł  g łos  w 
d y sk u s j i .

Ż e g n a n y  s e r d e c z n ie  p rz e z  lud 
nośćjjm N ie św ie ż a  I an  e z y d e n 1:
w ra z  z o to c z e n ie m  i św itą  o d je c h a ł  
n a  z a m e k  ks ięc ia  A lb re c h ta  R a d z i ­
wiłła. T u  w  sali H e tm a ń s k ie j  z g ro ­
m adził)  s ię  ro d z in a  R adz iw ił łó w ,
p rz e d s ta w ic ie l i  z ie m ia n s tw a  o raz  
p re z e s i  p o w ia to w y c h  o rg a u iz a c y i
ro ln iczych , W  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  
p rz e m ó w ił  do  P a n a  P r e z y d e n ta  k s . 
A lb re c h t  R adz iw iłł .  P o  h e r b a tc e  P a n  
P re z y d e n t -  o be jrza ł  z a m e k ,  p o c z e m ,  
ż e g n a n y  o w a c y jn ie ,  o d je c h a ł  w  d a l ­
szą d ro g ę  d o  K ieck a .

W K łe c k u  zg rom adz il i  s ię  p rz e d  - 
s taw ic ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z  o ra j  
n iez l iczone  t łu m y  pub licznośc i ,  w ś ró d  
k tó re j  byli T a ta r z y ,  B ia ło rus in i  Ż y ­
dzi. W śród  o k rz y k o w i  „N .ech  żyje!" 
P a n  P r e z y d e n t  w y s iad ł  z s a m o c h o ­
du . N a jw y ż s z e m u  D o s to jn ik o w i  ań -  
s tw a  i Z w i e r z c h n i k ó w  A rm ji  z a m e l ­
d o w a ł  się d -c a  b ry g a d y  K O P .  płk. 
Ju szczack i ,  n a s tę p n ie  d -c a  9 b a o n u  
p p łk  W iln iew czy c .  P a n  P r e z y d e n t  
p rzy  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a r o d o w e g o  
p r z e s z e d ł p r z e d  f ro n te m  k o m p a n j i  
h o n o ro w e j .  Z  k o le i  w d a ł  w  s e r d e c z ­
n y c h  s ło w ach  P ie rw s z e g o  O b y w n te -  
la  R zp li te j  b u rm is t rz  m .a s ta ,  k tó ry
p rz e d s ta w i ł  m u  d u c h o w ie ń s tw o  
w sz y s tk ic h  w y z n a ń  o raz  d e le g a tó w  
m ie jsc o w y c h  w ładz .  W ś ró d  o g łu s z a ­
j ą c y c h  w iw atów  i o k rz y k ó w  P a n  
P r e z y d e n t  p r z e s z e d ł  p o m ię d z y  s z p a ­
le ram i ró ż n y c h  o rg an izacy j ,  k tó re  
o św ie t la ły  d ro g ę  p o c h o d n ia m i ,  do  
a p a r t a m e n .ó w  d o w o d c y  9 b a o n u .

Tubelis tworzy gabinet
K O W N O ,  23. IX. (Pat) .  W c z o ra j  o p ó łn o c y  p o c iąg iem  z B erl ina  p r z y ­

je c h a ł  d o  K o w n a  m in is te r  f in a n só w  3  ubeifs  i ud a ł  s ię  z d w o rc a  w p ro s t  
do  p r e z y d e n ta  S m e tc n y ,  „ E l t a “ k o m u n ik u je  ofic ja ln ie , że  m in is te r  s k a rb u  
T u b e l is  p r z y ją ł  p r o p o n o w a n e  p rz e z  p r e z y d e n t a  S m e to n ę  ob jęc ie  s t a n o ­
w iska  p re m ie ra

Nowy gabinet litewski.
K O W N O ,  23.1X (P a t .)  D zis n o w o rm a n o w a n y  p re m je r  . ub ie lis  p r z e d ­

s taw ił p r e z y d e n tó w  p a ń s tw a  lis tę  s w t Ko g a b .n „ tu  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ła ­
dzie:: P r e z e s  m in is trów , m in is te r  f in a n só w  i c z a so w o  p e łn ią c y  o b o w ią z k i  
m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  T u b e h s ,  m in .s te r  ro ln ic tw a  (d o ty c h c z a s o w y )  
A le k sa ,  m in is te r  c b ro n y  n a ro d o w e j  (d o ty c h c z a so w y  m in is te r  k o m u n  kacji)  
p łk . W a r ia k o is ,  m  .l is ter s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  (d o ty c h c z a s o w y )  — |płk . M u- 
ste jk is , n .m  s te r  sp ra w ie d l iw o śc i  ( d o ty c h c z a s o w y )  —  Ż y l in sk a s ,  m in is te r  
o św ia ty  ( d o ty c h c z a s o w y )  —  S z a k e n is ,  min s te r  k o m u n ik a c j i  —  m i  Ny ilej- 
szis p r z e w o d n ic z ą c y  c e n t r a ln e g o  k o m t e t u  z w ią z k u  ta u t in  nkow ). P r e z y ­
d e n t  p a ń s tw a  w r ę c z o n ą  m u  . s tę  g a b in e tu  za tw ie rdz ił .  W s z y s c y  n i .n is tro -  
w-e z w y ją tk ie m  A le k s y  i M asfcejkisa s ą  c z ło n k am i p u i t j i  t a u ń n in k ó w . 
A le k s a  i M ustejlcis z a jm u ją  w s to s u n k u  do  tej partj i  s ta n o w is k o  s p rz y ja ­
jące .  W  ro z m o w .e  z w s p ó łp ra c o w n ik .e m  „ R y ta ^ a 1 p r z e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  
ta u t in in k ó w  W ila jsz is  o św iad czy ł ,  że  w po l i ty ce  n o w e g o  r z ą d u  n ie  z a jd ą  
ż a d n e  ic to tn e  zm iany  Z m ia n y  m o g ą  m ie ć  m .e js c e  ty k o  w d r u g o r z ę d n y c h  
s p ra w a c h .

Ut-, ((5 8 3 )

Kongres m item atyków .

T ^ m n itz a  narada.
KOW NO, 23. IX. (P at). Jak kom unikuje „!dische Stim m e", w czora j  

w Klubie oficerskim  Ram oce w  ciągu całego dnia odbywała się narada 
w yższych oficerów . KHku oficerów  sztaDu generalnego oaw iedziło w czo­
raj W oldem arasa.

Porozumienie francusko-niemieckie.
PARYŻ, 23. IX. (Pat). Na ła m a c h  

, ,T en ips‘: u k a z a ły  się r e w e lac je  p ra sy  
n iem ieck ie j  o p e r t r a k ta c ja c h  n ie m ie c ­
kiego d e p u to w a n e g o  C loennego i p r z e ­
dstaw ic ie l i  n iem ieck ich  u g ru p o w a n  
n ac jo n a l is ty c z n y ch  z f r a n c u s k im i  g e ­
n e ra ła m i  W ajch ,  L e ro n d ,  N ole tte  o raz  
d e p u to w a n y m  R eynaud ,  rz e k o m y m  
w y s ła n n ik ie m  P o in c e re ‘go w s p r a ­
wie p o ro z u m ie n ia  f ra n c u sk o -n ie m iec -  
kiego. R ew elac je  te  w yw oła ły  w p ra  
„•ie dz is ie jsze j ożyw ione  k o m e n ta rz e  

, ,P o p u la i r e “ d o m a g a  się od d e p u ­
to w an eg o  R e y n a u d  s tan o w czy ch  w y ­
jaśn ień  i p o dkreś la ,  że ten  o s ta tn i ,  b ę ­
dąc  p o w a ż n ą  osob is tośc ią  po l i ty czn ą  
i p rz e w o d n ic z ąc y m  w iększości p a r l a ­
m e n ta r n e j  o raz  g ra ją c  p ie rw sz o rz ę ­
d n ą  ro lę  w po li tyce  f ran cu sk ie j ,  p o ­
w in ien  s tan o w czo  ośw iadczyć, czy o d ­
b y w a ł  z n a c jo n a l is ta m i  n ie m ie c k im i 
p rz y p isy w a n e  m u  ro z m o w y  i czy 
w szedł w s to sunek  ze s ta h lh e lm o w c a -

mi, p r o p o n u ją c  im  so jusz  p o li tyczny  
i w o jskow y.

„A ction F ra n ę a is e "  o św iadcza , że 
je s t  rzeczą  n ie  do  u v  le rzen ia ,  a b y  d e ­
p u to w a n y  f ra n c u sk i ,  uwxa ż a ją cy  się 
za p a t ry jo tę ,  zgodził się ro zp o czy n ać  
z N iem cam i p e r t r a k t a ę j e  n a  te re n ie  
p rzez  n ich  o b ra n y m ,  k tó re b y  p rz e w i­
d y w a ły 1-e w a k u a c ję  N a d re n j i  i Z ag łę ­
b ia  Saa ry ,  zw ro t  k o ry ta r z a  p o m o r s ­
kiego, z m n ie jszen ie  n ie m n w k ic h  spłat 
odszkodow aw  czych, w i /n a i  zonycli 
p rzez  p la n  Davesa, d o  połow y, leczeb- 
n e  pow ięk szen ie  a rm i ,  n iem ieck ie j  i 
w reszc ie  sk re ś len ie  a r ty k u łu  T r a k t a ­
tu  W ersa lsk iego , p rzy p isu jąceg o ,  
N iem com  o d p o w ied z ia ln o ść  za w y w o ­
łan ie  w ojny . Jeżeli  d e p u to w a n y  R e y ­
n a u d  o b ieca ł  in te rw e j i jo w a ć  w s p r a ­
wie zniesien ia  kory tarza , to  co p o m y ­
ślą sobie Polacy , k tó rz y  liczyli na  p o ­
pa rc ie  g ru p y  p a r la m e n ta rn e j ,  do k tó ­
re j  n a leży  R ey n au d ?

Obrady Ligi Narodów.
G EN EW A , 23. IX. (Pat)., Z g ro m a ­

d zen ie  Ligi N a ro d ó w  z a a p ro b o w a ło  
s p ra w o z d a n ie  M otty  o ś ro d k a c h ,  m a ­
ją c y c h  n a  celu  u ła tw ie n ie  p ia ć  p r z y ­
szłej sesji Ligi N arodów , w y zn aczo n e j  
n a  10 w rz e śn ia  1930 ro k u .  N as tępn ie  
po  p rzy jęc iu  r a p o r tu  de leg a ta  Botel- 
li, po w o łu jąceg o  k o m is ję  w sk ładz ie  
9 cz ło n k ó w  d la  u lepszen ia  i z r e fo rm o ­

w a n ia  S e k re ta r ja tu  G enera lnego  Ligi 
N arodów , M iędzynarodow ego  B iu ra  
P ra c y  i Między na ro d o w e g o  T r y b u n a ­
łu  S p raw ied liw ośc i  w H aadze ,  Z g ro ­
m a d z e n ie  w y s łu ch a ło  s p ra w o z d a n ia  
B re i tsch e id a  o d z ia ła lnośc i  e k o n o m i­
cznej Ligi N a ro d ó w , a szczególnie  w 
sp ra w ie  w olnego  h a n d lu  i roz jem st-  
w a celnego.

Posiedzenie Rady Ministrów.
W ARSZAW A, 23 IX. (Pat). W  dn. 

23 b. m. odby ło  się pod  p rz e w o d n ic t ­
w e m  p rezesa  Rady M in is trów  dr. K a ­
z im ie rza  Św ita lsk iego , posiedzen ie  
R ady  M inis trów , pośw ięcone  sp ra w ie  
p o trz e b  o św ia ty  w budżec ie  p a ń s tw a .  
P o za te in  R ad a 'M in is t ró w  przy jęła do  
w iadom ośc i  s p ra w o z d a n ie '  m in is t r a  
przem y słu i h a n d lu  w sp ra w ie  z a r z ą ­
d zeń  ce lnych , zw iązan y ch  z ro ln ic t ­

w em  i p rzy ję ty ch  p rzez  k o m i te t  e k o ­
n o m ic z n y  m in is t ró w  i u p o w ażn i ł*  m i ­
n is t ra  spraw  w e w n ę trz n y c h  do u d z ie ­
len ia  gm in ie  m ias ta  P o z n a n ia  zezw o­
len ia  n a  zac iągn ięc ie  pożyczk i w w y ­
sokości 20 m ilj .  zł. w złocie, p rzez  w y ­
puszczen ie  8 proc . o b l ig a c \ j  m ie js ­
kich . W7reszcie  za ła tw io n o  szereg 
wniosków p e rso n a ln y c h .

W ARSZAW A, 23. IX. (Pat). Dziś 
o godz in ie  11 m in . 15 w au li  p o l i te c h ­
n ik i  w a rsz a w sk ie j  odbyło  się u ro c z y ­
ste o tw a rc ie  k o n g re su  m a te m a ty k ó w  
k ra jó w  s ło w iań sk ich  —  B ułgar j i ,  
C zechosłow acji ,  Ju g o s ław ii  i P o lsk i  —  
tak że  delegaci z in n y c h  k ra jów , m ia -  
now icie z Anglji. A ustr j i ,  J a p o n i  Ł o ­
tw y , Niem iec, R u m u n j i  Z Anglji p r z y ­
by ł p rezes  m ię d z y n a ro d o w e j  un j i  m a  
te m a ty c z n e j  Young. Z u czes tn ik ó w  
ro sy jsk ic h  s taw ili się ty lk o  ci, k tó rz y  
m ie sz k a ją  p oza  g ran icn m i Z w iązku  
Sow ieckiego .

Hurcsyan na północy Niemifct.
BERI,IN , 23. IX. (Pat). W d n ia  i 

nocy w czo ra jsze j  w ybrzeże  p ó łn o c n e  
N iem iec  n a w ie d z o n e  było przez  silne 
burze , k tó re  n a  ca lem  w ybrzeżu  w y ­
rządz iły  znaczne  szkody. \Y poszcze ­
g ó ln y ch  m ie jscow ośc iach  w ich er  p o ­
z ryw a! duchyr z d om ów , p o w y ry w a ł  
z z iem  i m a sz ty  sygna lizacy jne .  Z b io ­
ry  o w o có w  zosta ły  p raw ie  całkow i- 
cie zm szczo n e  w w ie lu  m ie jsco w o ś­
ciach . D alsze w iad o m o śc i  n a p ły w a ją  
z t r r d e m  z p o w o d u  p rz e rw a n ia  k o m u  

r nltfacji te le fon icznej .  B urza  n a w ie d z i ­
l i  rów n ież  okolice  H a m b u rg a .  Poza- 

• tern u c ie rp ia ła  w y sp a  H ult  gdzie  sp ie ­
n io n e  w ody  pozryw ały  tam y .  Na w-y- 
sp ie  K ra u ts a n g  n a  E lb ie  b u rz a  w y rz ą ­
dziła  z n aczn e  szkody.

ŁwaKuacia Nadrenii.
B E R L IN , 23 IX (Pat).  B iu ro  W olf­

fa donosi, że w d n iu  dz is ie jszy m  w o j­
ska  ang ie lsk ie  o p ró ż n i ły  o s ta teczn ie  
m ie jscow ość  K oen igs te in  w d ru g ie j  
s tre f ie  o k u p o w an e j ,  Do p ie rw szego  
p a ź d z ie rn ik a  w K oen igstc in ie  pozo  

-s tan ie  je d y n ie  n ie l iczna  o rg a n iz a c ja  
likw id acy jn a ,  z łożona z k i lk u  osób.

bank m iędzynarodowy.
PABYŻ 23. IX. (Pat).  K o m ite t  o r ­

g a n iz a c y jn y  m ię d z y n a ro d o w e g o  b a n ­
k u  sp ła t  o d sz k o d o w a w c z y ch  zb ie rze  
się p r a w d o p o d o b n ie  w paźd z ie rn ik u ,  
J a k o  s iedz iba  k o m ite tu  p rz e w id u je  
się B aden -B aden ,  W iesb ad en  lu b  j e d ­
n a  z m .e jecow ośc i w pob liżu  jez io r  
w łosk ich . Delegaci a m e ry k a ń s c y  o d ­
p ły w a ją  ju tro  do  E u ro p y .

G E N E W A , 23. IX. (Pat). S p ra w a  
b a n k u  sp ła t  o d szk o d o w aw czy ch  zo­
s ta ła  .-.kreślona z o b ra d  Ligi N a ro d ó w . 
T rz y  pań s tw a ,  k tó re  zgłosiły  w te j  
kw es t j i  w niosek , m ia n o w ic ie  D a n ja ,  
Po lska  i N o rw eg ja  w y co fa ły  go. Na 
dz is ie jszem  p o s ied zen iu  d ru g ie j  k o m i­
sji de lega t  n o rw e sk i  w ys tąp i ł  z ż ą ­
d a n ie m  a b y  L iga  N aro d ó w  za ję ła  się 
o rg a n iz o w a n y m  b a n k ie m  sp ła t  o d sz ­
k o d o w aw czy ch .  N as tęp n ie  p r z e m a ­
w ia ł  L o u c h e u r ,  w y ja śn ia ją c ,  że k l a m ­
k a  jeszcze n ie  z ap ad ła  i m oż liw e  jes t ,  
że łączność  m iędzy  L igą 'Narodów a 
b a n k fe m  sp ła t  o d szk o d o w aw czy ch  b ę ­
dzie  m ogła  b yc  p rz y w ró c o n a .  Zkołe i 
de legat n iem ieck i  B re itsche id  w y ra z i ł  
obaw ę , że d la  Ligi Narodów' b ęd z ie  
m o g ło  .,tać się n ieb ezp ieczn em  sk ie ­
ro w a n ie  się na  drogę, o k tó re j  n ie w ia ­
d o m o  d o k ą d  p row adz i

Olbrzym i pożar.
SA LO N IK I, 23. IX (Pat).  O lb rzy ­

m i pożar ,  który ' w y b u c h ł  tu  dziś r a n o  
zniszczył 12 w ie lk ich  m a g a z \n ó w ,  
61 d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  i 20 sk ładów . 
S t ra ty  są o lb rz y m ie  i p rzew y ższa ją  
j a k o tn  92 m i l jo n y  d rach m . P r z y p u ­
szczają , że p o ż a r  w y b u ch ł  na sk u te k  
p o d p a len ia .

Rokowania polsko-niemieckie.
GD ńŃSK, 23. IX. (Pat). Dzis w p o ­

łu d n ie  ro zp o czę ły  się tu  ro k o w a n ia  
p o lsko -n iem ieck ie ,  m a ją c e  na  celu n o ­
w elizac ję  umowy', z a w a r te j  w- Gdari 
sk u  w ro k u  1924 w sp ra w ie  m ałego  
ru c h u  g ran iczn eg o  p o lsk o -n iem iec ­
kiego. Delegacji po lsk ie j  p r z e w o d n i ­

czy by ły  dyTr e k to r  d e p a r ta m e n tu  ceł 
M in is te rs tw a  S k a rb u  Hasińsk.,  n a  cze ­
le zaś de legac ji  n iem ieck ie j  stoi b. m i ­
n is te r  E c k b a rd t  R ok o w an ia  p o t rw a  ją 
p ra w d o p o d o b n ie  do  k o ń ca  b ie ż ą c e ­
go m iesiąca .

Przesilanie paiamentame w Czechach.
PRAGA, 23. IX. (Pat). Xa sk u te k  

rozb ieżnośc i,  w y n ik ły ch  m ięd zy  s t r o n ­
n ic tw a m i koalic ji  rządow ej,  sesja  obu  
izb, ro zpoczę ta  w- m a rc u  1929 ro k u ,  
k tó re j  da lszy  c iąg  zapow iedz iany  był 
n a  środę , zosta ła  z a m k n ię ta  d e k re te m  
p re z y d e n ta  re p u b l ik i  R o k o w a n ia  m ię ­
dzy  s tronn ic tw  am i rząd o w em i w sp ra

wie z l ik w id o w an ia  ty ch  rozb ieżności 
t rw a ją  dalej,  lecz w o b ecn e j  chwili 
w szystko  k aże  przewńdy wać, że t r u d ­
ności te  m e  d a d z ą  się u s u n ą ć  i n a s tą ­
pi rozv. .ązan ie  o b ecn eg o  zg ro m ad ze ­
n ia  narodow rego, w y b ra n e g o  w l is to ­
padz ie  1925 r., po czem  rozp isane  b ę ­
d ą  no w e  w y b ó r , .
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Jeszcze tylko 
kika doił

f  y  O  g f  z o o lo g ic zn y
f; 1 %  na placu Łukiskim
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walk® zapaśnicza człowieka z lwem.
Porzą tek  przeds taw ien ia  o godz. 8.30 wiecz.w
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„Dzień la ło b y  wileńskie]1*.
K O W K O ,  23.IX. (P a t  ). JZ w iązek

o s w o b o d z e n ia  W iln a  i z w ią z e k  szau- 
l isćw  przystąp iły  do z o r g a n i z o w a n i  
o b e c n ie  j u ż  . r a d y c y jn e g o  „dnia  a- 
łoby  w :leń sk ie j“ 9 p a ź d z ie rn ik a ,  lub  
jak  go n a j  w a ją  w Litwi-: — d n ia  
gw ał tu  Ż e l ig o w s k ie g o  S z c z e g ó ły  
p ro g ra m u  o b c h o d u  te g o  r  e są  j e ­
szcze  o p r a c o w a n e .
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najtańsze źpodłc zakupu
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U. f i i s f s l i  i I  l i
Tel. Nr. 14-02, W I lN O  W ie lka  47. 
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sk iad  bogato zaopatrzony  w duzy wybór: 
Jedwabie, wełny, m a te r ja ly  b i t l iż r ia ce  

ect 2551

bLeentysVa Suzgb - Grodz.eńska
wznowił przyjęcia chorych 
od te. 10 ej rano do b w e * ,  

dl. W leilska (/rog Benedy ktyinddej
i Sw Ignacego.) '2669
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Afera $c*iaerera.
W  c z a s a c h  p r z e d w o je n n y c h  w ie l­

cy  f a b ry k a n c i  b ro tu  i m a te r ja fó w  
w o je n n y c h ,  j a k  K ru p p ,  W ikser, C re-  
s e a u  i io.ni p o t e n t a c i  teg o  sa m e g o  
r o d z a ju  w yw ie ra l i  n .e je d n o k ro tn ie  
b a r d z o  is to tn y  w p ły w  n a  p o l i ty k ę  
z a g ra n ic z n ą  m o c a rs tw .  N ie usiłowali 
o n i  n n w e t  u k ry ć  sw ych  s k o m p l ik o ­
w a n y c h  m a c h in a c y j  i d b a l i  g łó w n ie  
o to, a b y  n a  k ie ro w n ic z y c h  s t a n o ­
w is k a c h  m ie ć  sw y c h  z a u fa n y c h .  P o  
w o jn ie  o  zak u l iso w y c h  m a c h in a c ja c h  
fa b ry k  b ro n  nic jak o ś  n ie  byJ j  s ły ­
ch a ć .  I z d a w a ło  s :ę. i i  n a jm n ie j  od -  
p o w iu d n ic m  m ie js c e m  a ia  nich je s t  
o ś r o d e k  n o w y c h  k e ru n k o w  po li tyk i  
zag ran iczn e i .  r e z y d e n c ja  o g a r n ia ją ­
ce j  w ę k szo ść  p a ń s tw  św ia ta  Ligi 
N a ro d o w ,  G e n e w a  A to l i  is to tn ie  
w y p a d ło  c a łk ie m  n a c z e j ,  niż się 
p r z y p u sz c z a ło .  S e n s a c y jn e  re w e la c je ,  
z j a k ie m i  w y s tą p i ł  w  A m e ry c e  inz 
S c h a e re r ,  d o w o d z ą ,  iż o b e c n ie  b o ­
d a j  s p ra w a  n ie  p r z e d s ta w ia  s :ę le ­
p ie j  niż p r z e d  w o jn ą  R óżn ica ,  o ile 
o u a  z a c h o d ź . ,  — p o le g a  j e d y n ie  n a  
tern , iż o b e c n ie  p r z e d e w s z y  s tk ie  m 
z a m ie s z a n i  są p rz e d s ię b io rc y  a m e ­
ry k a ń s c y .  w y tw a rz a ją c y  o k r ę ty  i m a ­
te r ia ły  woj snne  _ Ł

S c h a e r e r  je s t  p o s ta c ią  d o ś ć  ,*iŁi- 
n ie  r e p r e z e n tu j ą c ą  się. B ę d ą c  j e d ­
n a k  s p ry tn y m  h ą n d io w c e n  w 1927 
r. o t r z y m a ł  o d  3 w ielk ich  firm m e ­
ta lu rg ic z n y c h  d e l ik a tn e  z lecen ie :  
u d a ć  się d o  G e n e w y  i „ p ra c o w a ć  
ta m  w ty m  k ie ru n k u ,  a b y  k o m is ja  
ro z b ro je n io w a ,  o b ra d u ją c a  ta m  w te d y  
d o z n a ła  klęski.

Z a  fa ty g ę  o b ie c a n o  S c h e a r e r o w i  
250 tys .  doi., su m ę , k tó r a  n a w e t  
w e d łu g  skali a m e r y k a ń s k ie j  j e s t  p o -  
p ro s tu  w y ią tk o w a  O t r z y m a ł  on  je. 
d n a k  s to tn ie  50 t y s .  doi., i n a s t ę p ­
n ie  zos ta ł  o d w o ł a n y  co go  w ła śn ie  
p o b u d z i ło  d o  w y to c z e n ia  f irm om  
p o w  »dztwa o s p ł a c e n i e  m u  re sz ty  
w y n a g ro d z e n ia .  Gzy ż ą d a n a  su m a  
z o s ta n ie  m u w y p ła c o n a ,  te g o  j e s z ­
c z e  n a ra z ie  n ie w ia d o m o ,  ty m c z a se m

d o k ła d a  on  w sze lk ich  u s i łow ań ,  a b y  
p s u ć  szyk i  s w y m  p ra c o d a w c o m .  
I w y p a d a  u zn i  , iż a k c 'a  ta  c a łk o ­
w icie  m u  sit, u d a ła .  P r e z y d e n t  H o -  
o w e r  za rządz ił ,  by ca ła  t a  g o rs z ą c a  
a te r a  z o s ta ła  UoLfadn e z b a d a n a .  
S e n a t  o b ra ł  s p e c ja ln ą  k o m is ję  ś le d ­
czą. A  ty m c z a s e m  S c h a e r e r  w  d a l­
szy m  c iągu  czyn i sw e  re w e la c je ,  
o g ła s z a ją c  w ciąż  n o w e  s e n sa c je .

Z a p e w n i a  on , iż n ietynco p o te n -  
tŁci p r z e m y s łu  m e ta lu rg ic z n eg o  i 
w łaśc ic ie le  w a rs z ta tó w  o k rę to w y c h  
in te re so w a l i  się je g o  dz ia ła ln o śc ią ,  
lecz ró w n ie ż  w y_si o f icerow ie  m a ­
ry n a rk i .  Dali m u  on i d o  d y sp o z y c j i  
d a n e  u rz ę d o w e ,  k tó r e  n i e z b ę d n e  m u 
b y ły  d la  akc ji  jego  w G e n e w ie .  
S c h a e r e r  p o d a je  ich im iona .  S ą  to 
ad m ira łó w ie :  R o b .n s o n ,  Schlerr .ke tt ,  
P r a t t  i W ha li i .  Ż a d e n  z w y m ie n io ­
n y c h  p rzez  n ie g o  L ie ro w n ik ó w  m a ­
ry n a rk i .  ja k  d o tą d ,  m e  z a r e a g o w a ł  
n a  re w e la c je .  C o  d o  p e t e n t a tó w  
p rz e m y s łu  m e ta lu rg ic z n e g o  to  ogło- 
jili oni o ś w ia d c z e n ia ,  c zy n iące  w r a ­
żen ie  s ła b y c h  us i ło w a i .  z a p iz e c z e -  
nia , a le  w  is to c ie  b a rd z .e j  p o tw ie r ­
dza jących  re w e la c je  S c h a e re ra .

W  G e n e w ie  S c h a e re r  by ł p o s t a ­
cią o ile n ie  b a rd z o  c ie s z ą c ą  eię 
w z ię to śc ią .  to  w k a ż d y m  ra z ie  d o ­
b rz e  z n a n ą ,  z a ró w n o  d e le g a c jo m  
k o n fe re n c j i  jak  i d z ie n n ik a rz o m .  
M iał zw y cza j  p o b rz ę k iw a ć  m o n e t a ­
mi, k iórertii  z a w sz e  m ia ł w y D chane  
k ie sz e n ie  i dz ięk i  t e m u  d e b r z e  
w sz y s tk im  u trw aw ił  s ię  w  p a m ię c i .  
Z e -  sw e m i d ż w ię c z ąc e m i  s re b -n ik a -  
mi s ta ł  s ię  on ż y w ą  s y m b o l ic z n ą  
p o s ta c ią .  Z a p e w n e  to  w łaśn ie  b y ło  
p rz y c z y n ą  jego  o d w o ła n ia  A.ie za  
je g o  sp ra w ą ,  czy te ż  b e z  je g o  u- 
dz ia łu  k o n fe re n c ja  ja k  w ia d o m o ,  
d o z n a ła  n i e p o w o d z e ń .a  i ła tw o  się 
d o m y ś leć ,  iż czynn ik i ,  k tó re  p r z e s z ­
k o d z i ły  jej p o w o d z e n iu  by ły  blisicie 
k o ło m , ja k ie  w y s ła ły  S c h a e r e r a  do  
G e n e w y ,  z a o p a t r u ją c  go  w p i e n i ą ­
dze  i t a jn e  m a te r ja ły .

Udzielanie pożyczek pod 
zastaw produKidw rolnych.

Państwowy Bank Rolny komunikuje, ż. 
■wydaje pożyczki pod zastaw prudut.lów rul- 
nych na zasadach Rozporządzenia Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej z dnia 22 m arc„ 1928 r. 
(Dz. U. R- P Nr. 38, poz. 380) i Rozpoi są ­
dzenia Wykonawczego Ministrów 8k„rbu, 
Sprawiedliwości i Rolnictwa z d.i. 14 lipca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 658).

Pożyczki wydawane są osobom fizycznym 
i prawnym, prowadzącym gospodarstwa ro l­
ne bez względu na ich obszar, poci zastaw 
produktów rolnych, będących wyłącznie w y­
tw orem danego gospodarstwa rolnego. Dzier­
żawcom i użytkownikom pożyczki będą u- 
dzielane tylko za zgodą właściciela merucno- 
mości, wyrażoną na piśmie w formie akru 
urzędowego lub prywatnego z notarjalnic 
lub sądownie uwierzytelnionym podpisem 
właściciela.

Pożyczki be.dą wydawane pud zastaw- u- 
bezpieczonego na pełną sumę wartości i na 
termin nie mniej, niż o jeden miesiąc dłuż­
szy od terminu zastawu —  z,arna żyta, psze­
nicy, jęczmienia,  owsa.

Maksymalna wysokość pożyczki określa 
się na 50 proc. ceny rynkowej podług luiir- 
wań Państwowego Banku Rolnego Oddział 
w Wilnie (loco stacja załadowania) — nieza­
leżnie od tego, czy znoze jest omłócone, ęzy 
też nieomłócone.

Minimalna wysokość tych pożyczek nie 
może być niższą, aniżeli 1000 zł. Oprocento­
wanie 12 proc. w stosunku rocznym płatne 
zgóry. Pożyczki udzielane będą na termin 9 
miesięcy przy częściowych spłatach w w y­
sokości 30 proc. po upływie 4—5 miesięcy, 
oraz dalszych 30 proc początkowego zadłu­
żenia po upływie 6 miesięcy. Ostateczna spła 
ta  nie może przypadać po 28 czerwca 1930 r,

Zabezpieczeniem służyć będą weksle, pod­
pisane przez zastawcę z wystawioną datą 
płatności oraz umowa zastawnicza, zareje­
strowana we właściwym Sądzie Grodzkim.

Koszty oszacowania zastawu oraz koszty 
znaków ponosi zastawca, koszty te p o trą ­
cane będą przy wypłacie pożyczki.

Ubiegający się o pożyczkę rolnicy winni 
składać podania według ustalonego w zoru  
i wpłacać tytułem zaliczki na koszty osza­
cowania zł. 50.

Wszelkie inne szczegóły dotyczące zasta­
wu są zawarte w umowie w sprawie zasta­
wu lutniczego.

Kto w ygrał na loterji?
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  w y p a d ły  

n a s t ę p u ją c e  w y g ra n a  n a  "Nr Nr.
25 lys  zł. n a  Nr. 1*0 024.
20 tys .  zł. r a  Nr. 125 006.
15 tys. zł. n a  Nr. 157.833, Ib0.3l0.
10 tys. zł n a  N r 51 145, 128.536

5 t> 8. zł. n a  Nr. 52.561, 115.939,
166.005.

3  tys zł. na Nr. 195.55. 32.840, 
80.310, 100.680, 196.113, 162.344,
165.469.

2 tys. zł. n a  Nr, 18.853, 31.384, 
41.973, 49.253, 64.511, 72 975 ,76 .627 ,  
85.634, 136.782, 145.642, 149.362,
131.514

1 ty?, zł. n a  Nr. 7.271, 7.490,
17.068, 17.596, 37.867. 48 .585,49.865,  
04.591, 9168649, 84.376, 97.4IÓ,
122.967, 122 623, 123 052, 133.029,
134017, 146764, 148.886, 152 548,
161.983, 177,237.

Dr. M. Moszyński
pow róc ił .

Anfokol 14—-4.

Prochy Leiewela w  Warszawie
W  n ie d z .e tę  p rzy b y ły  z G d y n i  

d o  W a r s z a w y  w d r o d z e '  d o  W i n a  
zw łok i  j o a c h n n a  L e le w e la .  P r z y b y ­
c ia  p o c ią g u ,  w io z ą c e g o  zw łok i  L e  
lew e la ,  o c z e k iw a ł  n a  d w o rc u  G łó w ­
n y m  w Yi a r s z a w  e s z e re g  o s o b  z 
m a rs z a łk ie m  S e n a tu  W . S z y m a n  ■ 
sicim o ra z  p r e z e s e m  d y rek c j i  w a r ­
sz a w sk ie j  inż B ien ieck im  n a  cze le .  
W a g o n ,  p ię k n ie  p r z y b r a n y  z ie len ią  
o ra z  f lagam i o b a r w a c h  n a r o d o w y c h  
p o lsk ic h  i f ra n c u sk ic h ,  o d c z e p io n o  
od p o c ią g u  g d y ń s k ie g o  i p o s ta w io ­
n o  p rz y  ra m p ie  k o le io w e j ,  gd z ie  o r ­
g a n iz a c je  s p o r to w e  w y s ta w i ły  w a r ­
ty  h o n o ro w e .

O  g odz .  10 o d b y ło  e Ię w  k a t e ­
d rz e  św  Ja n a  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s t ­
w o  za  d u s z ę  L e le w e la  p rz y  ud z ia la  
p rz e d s ta w ic ie l i  rząd u ,  w o skow o»ci, 
S e im u , S e n a tu ,  w ład z  u n iw e r s y te c ­
k ich  i k o m u n a ln y c h ,  c z ło n k ó w  o r ­
gan izac ji  i s to w a rz y s z ę . ,  n a u k o w y c h  
i t. d.

W  p o łu d n ie  p rzy  ra m p ie  k o le jo ­
w e j n a  d w o rc u  G łó w n y m  o d b y t  się 
a k t  ho łd u ,  z ło co n y  c ie n io m  z a s łu ż o ­
n e g o  m ęża .  O b o k  w a g o n u ,  z a w ie r a ­
ją c e g o  s k r o m n ą  t ru m n ę ,  to n ą c ą  w 
p o w o d z i  kw ecia  . w o ń có w , u s t a w i ­
ły  się w c z w o ro b o k  d e le g a c je  a k a ­
d em ick i*  i szkó ł  ś r e d n ic h  ze  s z t a n ­
d a ra m i .  O  godz .  12 przyDyli r e p r e  
z e n ta n c i  s te r  o f ic ja ln y ch  z m in i­
s t r e m  W . R. i O, P .  S. p C z e rw iń ­
skim

P ie rw s z y ,  s k ła d a ją c  w sp a n ia ły  
w ien iec ,  z a b ra ł  g los  w im ie n u  R z ą ­
d u  R z e c z y p o s p o l i t e ’ m in is te r  W . R. 
i O . P , S. C ze rw iń sk . .

Z k o le i  o d d a ł  h o łd  c e n io m  L e l e ­
w e la  w ic e p re z e s  w a rsz a w sk ie j  P a d y  
M ie jsk ie j ,  p. S z w e jc e r .  N a  z a k o ń ­
c z e n ie  u ro c z y s to śc i  z ło żo n o  sz e re g  
w ie ń c ó w  m. in. o d  w y c h o w a n k ó w  
g im n a z ju m  _im. L e le w e la .  P .  E. N. 
k lu b u  w a rs z a w s k ie g o ,  o d  w n u k ó w  i 
p r a w n u k ó w  J o a c h im a  L e le w e la ,  z 
k ió ry c h  n a jm ło d s z a  6 le tn ia  p ra w  '■ 
n u c z k a  L e le w e la  p ie rw s z a  z ło ży ła  
sw ój p o d p is  p o d  u ro c z y s ty m  p r o t o ­
k ó łe m  -p o ż e g n a n ia  zw łok  J o a c h im a  
L e le w e la  p rz e z  stolicę.

ńdijuwieu;! j , nr sz. Daszyn skisło.
Teiejonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

Operacja Paderewskiego.
B E R N , 23.IX . (P a t) .  Ig n acy  P a  

d e r e w s k i  m u s ia ł  s ię  p o d d a ć  o p e r a ­
cji w y c ię c ia  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e ­
go. A r ty s t a  z o s ta ł  p rz e w ie z io n y  do  
je d n e j  z kl n ik  w L o z a  anią, gdz ie  
dr. M a s s o n  d e  G r a v e  d o k o n a !  z a ­
b iegu .  O p e r a c ja  u d a ła  się n a jz u p e ł ­
niej. S ta n  c h o re g o  je s t  c a łk o w ic ie  
z a d a w a ln ia ją c y .

Katastrofa kolejowa.
W A R S Z A W A ,  23,IX. (P a t )  D n ia  

23 b. m . " o g o d z in ie  0 m in . 5 r.a 
s iac j i  W rz e śn i*  p o d c z a s  p rz e ja z d u  
p o c ią g u  to w a ro w e g o  Nr. 6183 p rz e z  
to r  Nr 4 z d e rzy ła  się g ru p a  p r z e ­
t o k o w a  p o c ią g u  1273, |a d ą c a  z to ru  
Nr. 1, z ty m ż e  p o c ią g ie m , pezyczeru 
p a ro w ó z  p o c ią g u  Nr. 6 i8 3  wyli ul uł 
s ię  w szystk iem u o s iam ..  W y p a d k ó w  
z lu d źm i n ie  by ło .

Zaciśnięcie sruDy 
prohibicyjnej.

W A S Z Y N G T O N ,  23.1X (Pa t.)  N a
so b o tn ie m  p o s ie d z e n iu  s e n a tu  w y­
w oła ło  s e n s a c ję  o św ia d c z e n ie  sep . 
H o w e lla ,  sk tó ry  s tw ierdz ił ,  że  W a ­
s z y n g to n  je s t  „m o k ry "  i w e z w a ł  
p r e z y d e n ta  H o o v e r a  d o  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  e n e rg ic z n e j  re fo rm y  poie- 
g a  ące j  p rz e d e w s z y s tk ie m  na  u s u ­
n ięc iu  n ie d b a le  p e łn ią c y c h  sw e  o b o ­
w iązk i  u rzęd n n co w  pro l. ib icy jnych . 
P r e z y d e n t  H o o v e r^  z a z ą d a l  p rz y to ­
cz e n ia  fak tó w ,  p o tw ie rd z a ją c y c h  
s ło w a  H o w e l la  i o b ie c a ł  p r z e p r o ­
w a d z ić  e n e rg ic z n e  ś le d z tw o  w tej
sp raw .e -

SiONIM -  ZYRGWICE.
II.

Trochę o S łon im ie . O twarcie szko ły . O tw arcie 2 Iuzeum  w Starostw ie.
h o  Żyrow ic.

P o ra  je s t  ro z e j rz e ć  się  p o  m ie ś ­
cie, g dz ie  w e to r a ,  b y liśm y  -w iadtca- 
m i tak  m iłego  t r ;u m fu  ta le n tu  i p r a ­
cy  n a s z y c h  p rzy jac ió ł .  P o  o d u  b r z e ­
g a c h  p ła s k o  p ły n ą c e j  S zcza ry ,  p rzy  
u jśc iu  d o  n ie j  Issy, o Ibó w o d  
G r o d n a ,  roz łoży ło  tnę m ias to ,  k ló  
r e g o  p o c z ą tk i  g in ą  w n ie z n a n y c h  
m r o k a c h  czasu .  W i a d o m s m  lest ,  że  
w 12°0 r. M o n tw id ,  n a j s ta r s z y  syn  
G ie d y m .n a ,  o t r z y m a w sz y  o d  o jca  
d z /e lm c ę  w K a rc z e w ie  i S łon im ie , 
z a łc c y ł  tu  sw o ią  s to licę  k s iążęcą .  
O k o ło  1500 r by ło  co m ia s to  p o ­
w ia to w e  w o je w  n o w o g ró d z k ie g o .  
W  d ru g ie j  p o ło w ie  XVUl w p r z y ­
p a d a  iego ro z k w ’t, d z i ę k ; h e t m a n o ­
wi V ', Ks. L . te w s k ie g o  M ich a ło w i 
O g in sk ie m u ,  k ‘ó ry  o t rz y m a w s z y  s t a ­
ro s tw o  s łon im sk ie ,  o s .a d ł  tu  z licz­
n y m  d w o re m  i z rob ił  z c .ch e j  m ie ­
śc in y  b ia ło ru sk ie j  o ś r o d e k  z a b a w ,  
z ,a z d o w  i in te re só w .

B łą d z ą  tu  w s p o m n ie n ia  w a lk  
s c h iz m a ty k ó w  z U n ią  p rz e z  n a m ię t ­
n e g o  jej a p o s to ła  Jó z e fa  K u n c e w i ­
c z a  w p r o w a d z a n e j ,  jego  z n u w  o to 
s p o ry  z L w e m  S a p ie h ą  i w ie le  in ­
n y c h  z d a r z e ń  h i s to ry c z n y c h .  Z ie m ia  
to  w alk ,  s z a m a n  s ię  i z m a g a ń ,  m ia ­
s to  w cza  ”’e w o jn y  n isz c z o n e  i m a r ­
n o w a n e  p o lsk a  id e a  z d a  się  p o ­
g r z e b a n a ,  z n ie s ław io n a ,  a  żyw a 
w ieczn ie .  K s ią ż ę  O g i i  jki k a n a ł  tu  
k o p a ć  k aza ł ,  k tó ry  d ro g ą  w o d ­
n ą ,  p o łą c z y ł  S z c z a rę  z Jas io łdą .

- J ń ś  m im o  o c z y sz c z e n ia  po  w o jn  ę 
jes t  za  pły^Ki. by  m óg ł s łuzyc  do  
p o w a ż n ie js z e j  żeg lug i,  ch o d z ić  m o ­
g ą  m ałe  s ta tk i ,  a le  m a lo w n ic z y  je s t  
i d u ż o  u ro k u  m ia s tu  d o d a je .  Z a  ro- 
sy jsk .c h  c z a s ó w  b y ło  to  miai to  gu- 
b e rn ia ln e ,  s t ą d  je g o  ro z ro s t .  K o śc io ­
ły  s ta re ,  b a rd z o  z ru jn o w a n e ,  w s z y s t ­
k ie  s ię  .e raz  o d n aw 'O ją ,  p a ra f ,a lu y ,  
św . A n d rz e ja ,  m u r o w a n y  w r. 1775 
fu n d a c j i  ks. A n c u ty  i b i s k u p a  Gie-  
d ro jc ia .  P rz y  d u ż y m  g m a c h u  k la sz ­
to ru  B e rn a r d y n e k  z a ło ż o n y  w  r. 1645 
p rz e z  A le k s a n d r a  Ju d y c k ie g o ,  k o ­
ściół N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia ,  te ra z  
s z k o ła  p o w s z e c h n a  i s e m in a t j „ m  
n a u c z y c ie le k  p o d  o p ie k ą  s ió s tr  Nie- 
p o k a la n e k  ta m  s ię  mieści; to  z a k ą ­
tek ,  k tó re g o  h is to r ja  w a r ta  s z c z e g ó ­
ło w e g o  opisu.

W  ro k u  1907 licząc  n a  c o k o l ­
w ie k  z w o ln io n y  u c isk  n a r o d o w o ­
śc io w y  i r t l ig i in y ,  d o  w y m ie ra ią -  
cy ch  w  ty m  g łu c h y m  z a k ą c ie  B iałej 
R u s i  B e r n a r d y n e k  p rz y b y ł  su k u rs  
n ie s p o d z ie w a n y .  O ż y w io n a  d u c h e m  
m is jo n a rsk im  D rze ło żo n a  N 'e p o k a -  
la n e k  w N o w y m  5 ą c z u ,  m a tk a  J a d ­
w iga  D arow sica ,  w y sy ła  tu  k ilka  
si nstr by  o b ję ły  tę  p la c ó w k ę  i t rw a ­
ły n a  n.ej za  w sze lk ą  c e n ę .  P rz y  
m k n ę ły  się  w ięc  n i e z n a c z n ie  do 
B e rn a rd y n e k ,  b io rą c  ich  h a b i t  i re  
gułę , za ło ży ły  s z k o łę  tk a c tw a ,  ro-  
b n, o g ro d n .c iw a ,  m ia ły  s łu ż ą c e ,  p o ­
m o c n ic e ,  tem i w sz y s tk ie m i  p rze -

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  m arsz ,  S e j­
m u  p. D aszyńsk i  w y s to so w a ł  do k lu ­
bów  d z ie n n ik a r s k ic h  se jm o w y c h  a r ­
ty k u ł  p o d  ty tu łe m  „N iew czesne  za ­
r z u ty 14, ja k o  od p o w ied ź  n a  a r ty k u ł  
M arsza łk a  P iłsudsk iego .

Na w stęp ie  a r t .  m a rsz .  D aszyńsk i  
o św iad cza  iż k o n fe re n c ja  b u d ż e ­
towa, z a p o w ia d a n a  p rzez  p. p r e m ie ­
r a  Św ita lsk iego  n ie  doszła  do z k u tk u  
dlatego, że m ia ł  w niej w z iąć  udz ia ł  
M arsza łek  P i łsu d sk i  i że p r z e d s ta w i­
ciele S e jm u  p rag n ę l i  i p r a g n ą  p rzede- 
w szy s tk iem  zw o łan ia  sesji se jm ow ej 
w Sejm ie, a n ie  ja k ie jsk o lw ie k  k o n fe ­
ren c j i  p oza  Sejm em . P rzy czem  p. 
m arsz .  S e jm u  uw aża , że n ie z a d o w o le ­
n ie  w y rażo n e  p rzez  M arsza łk a  P i ł ­
sud sk ieg o  w jego  a r ty k u le  z p o w o d u  
n iedo jśc ia  do  sk u tk u  k o n fe re n c j i  
jes t  n iez ro zu m ia łe ,  po  w szy s tk .ch  d e ­
k la r a c ja c h  M arsza łk a  P iłsudsk iego  w 
s p ra w ie  jego s to su n k u  z c ia łem  usta  
w odaw czem .

\ \T d ru g ie j  części a r ty k u łu  m arsz .  
D aszy ń sk i  zaznacza , że p. M arsza łek  
P i łsu d sk i  w ie lu  szczegółów ro zm o w y  
z n im  zdaje  się n ie  p am ię tać ,  poczem  
d a je  szczegółow e s p ra w o z d a n ie  z 
p rzeb ieg u  ko n fe ren c j i .

M iędzy in n y m i m arsz .  D aszyńsk i  
p ro s i ł  o decyz ję  w s to su n k u  do Se j­
m u :  a lbo  n iech  rząd  rozw iąże  Sejm , 
a w ted y  on n ie  m a  nic  do p o w ied ze ­
nia ,  a lbo  jeżeli Sejm  m a  da le j  is tn ieć ; i 
t rzeba  a b y  m ógł p ra c o w a ć  z rząd em  
i w ty m  celu  t rzeb a  s tw o rzy ć  ja k ą ś  
większość. W iększość  t a  m e  m a  być  
n a  d ług i czas u t rz y m a n a ,  m a  ty lko  
położyć  k re s  w alce  i u m o ż liw ić  w sp ó ł­
p racę . “

W  k o ń c u  lis tu  m arsz .  D aszyńsk i  
w yraża  obaw ę, że gdyby  n a w e t  Sejm  
sk ła d a ł  sie z s a m y c h  z w o len n ik ó w  
dzisie jszego  sy s tem u  rząd u ,  to  i tak  
b y  jeszcze  z niego M arsza łek  P i łsu d s ­
ki n ie  był zadow olony .

Wojownicza piony Rykowa na Dalekim
W c h o d z i e . "

P r z e m a w ia ją c  n a  h y m  k o n g re s ie  
S o w n t ó w  re jo n u  m o sk ie w sk ie g o ,  o- 
św iad czy ł  R y k ó w ,  i ;  rz ą d  sowieGc, 
n ie  u c ie k a  uię do  b a rd z ie j  d e c y d u ­
ją c y c h  k r o k ó w  w celu z l ik w id o w a ­
n ia  konf l ik tu  z C h in am i p o n ie w a ż  
u w a ż a ,  iż n a le ż y  w y z y s k a ć  w sze lk ie  
w idok i p o k o jo w e g o  za  a tw ie n ia  s p o ­
ru .  A rm ja  sp e c ja ln a  i J a i” W s c h o d u ,  
s ta c jo n u ją c a  na  g ra n ic y  Chin , je s t  
c a łk o w .c ie  p r z y g o to w a n a  d o  akej..  
O t  e c n ie  p r z y s tą p io n o  d o  z a k w a t e ­
r o w a n ia  jej n a  z im ę.

P ro p o z y c je  c h .ń sk ie  r.ie s tw o rz y ły  
ż a d n e j  p o d s ta w y  do  z a ła tw ie n ia  k o n ­
fliktu. W d a lsz y m  c iąg u  R y k ó w  
zw ró c i ł  u w a g ę  na  n a p a ś c i  na te ry-

to r ju m  so w ie c k ie  o d d z ia łó w  b ia ło -  
g w a rd y js k ic h  i wolsfc ch iń sk ic h ,  os- 
t r ze l iw u jący u h  s t r a ż e  g ra n ic z n e  i 'u- 
d n o sć  cyw ilną . W s z y s tk ie  a ta k i  w oj 
sk a  so w ie c k ie  o d p a r ty .

W  k o ń c u  R y k ó w  o ś w ia d c z y ł  w ś to d  
o k la sk ó w :  „Nie m a m y  a b s o iu tn ie
z a m ia ru  o d w o ły w a ć  ze w z g lę d u  n a  
z b l iż a ją cą  s 'ę  j e s ie ń  n a sz e j  a rm i.  n a  
D a le k .  W sc n o d z ie .  W z m o c n im y  ją ,  
sk o n s o l id u je m y  i p o s ta w im y  ją  j e s z ­
cze b a rd z ie j  na  s to p ie  w o j :n n e j .

N ie  zg o d z im y  się n a  w a ru n k i ,  p r o ­
p o n o w a n e  p rzez  N a n k in  a  z a w ie ­
ra ją c e  w is toc ie  r z e c z y  k a p i tu la c ję  
Z S R R .  p rz e d  g e n e ra ła m i  ch insk in
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d z iw n e m  ś ro d k a m .,  ja k iś  m a  w 
s w e m  r o z p o rz ą d z e n iu  w ia ra  i m i­
łość, nie p o z b a w io n e  te ż  i n adz ie i ,  
r o z p o c z ę ły  b ia łe  s io s trzyczk i  p o d  
b u ry m  h a b i te m  sw ą  p ra c ę .  1 n i e ­
k tó re  z n ich  s ą  d o  dziś dn ia ,  n i e ­
p r z e rw a n ie ,  m ię d z y  ,n n e m i  dzisie) 
sza  przeło-. u p a  M a tk a  T a d e a  K o ­
śc iu szko , k tó rą  za  zas ług i  b ę d z ie  
d e k o r o w a ł  p. P r e z y d e n t  M ośc ick i  
w  N o w o g r ó d k u  o rd e re m  Polonji  R e -  
stitu , co Jej się, z d a n ie m  w sz y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w  ' ' ło n n n a .  n a le ż y  od- 
d a w n a ,  za  Jej o f ia rny  t ru d ,  n ie w z ru ­
s z o n ą  o d w a g ę  i w ie lk ą  m iłość  O j ­
c z y z n y  N ie z w y k łe j  p ra c y  d o k o n a ła  
ta  s u b te ln a ,  d ro b n a ,  f i l ig ram o w a k o ­
b ie ta  o w e s e ły m  i w y tw o r n y m  s p o ­
so b ie  b y c ia ,  n ie  d z iw .ę  się  te raz ,  
ro z m a w ia ją c  z n ią  w u k w ie c o n y m  
og ro d z ie ,  z k tó r e g o  n io są  i n .o są  
p rz e z  s io s t rę  A d ę  ro b io n e  b u k ie ty ,  
że  w y c h o w a n k i  b ia ły ch  s ió s tr  m a ją  
ta k i  w y r ć / n :a ją c y  s p o s ó b  b y c ia ,  coś 
ja k  e c h o  sa lo n u  w  n a j le p s z e m  te g o  
s ło w a  z n a c z en iu .  P rz e t rw a ły  Nie- 
p o k a la n k ,  tu ta j  la ta  u k ry te j  p r o p a ­
g a n d y  m isy jne j ,  p r z e b y ły  w o jnę ,  
nń a ły  szp ita l  ro sy jsk i ,  n iem ieck .  
bo lszew ick i ,  po lsk i,  t rz y m a ły  się  w 
czas ie  n a ’a z d u  a rm ji c z e rw o n e ]  i 
dzi i d o c z e k a ły  szczęś l iw ie  p ra c y  w 
w o lne j  O jc z y ź n ie .  146 u c z e n ie  w y ­
szło z ich z a k ła d u  ja k o  s k o ń c z o n e  
n a u c z y c ie lk .  te g o  ro k u  już 36 m a  
p o sad y  i p r a c ^ ą ,  ś w ia d e c tw o  o d  
N s e p o k a la n e k  to g w a ra n c ja ,  o k tó ­
r ą  ro b  ą  zao ieg i  z a w c z as u ,  ci co 
c h c ą  m iec  s u m ie n n e  p ra c o w n ic e

Bvłe  w y c h o w a n k i  o d w ie d z a ją  
sw ó, k la sz to r ,  na jm ilszy  z n iem i k o n ­
ta k t  u t r z y m u ją  s io s try -n au czy c ie lk i  z 
k tó ry c h  w ie le ,  n a w e t  w  s ta rsz y m  
w ieku , zd a ło  m a tu ry ,  b y  m ć d z  n a u ­
c zać  dalej! W  .n te rn a c ie  m ieśc i  się

Teatr Polski
„ W ie lk i  cz łow iek  do  m a ły c h  iu te re -

só w “. K o m rd ja  w  5 o d s ło n ach  
Alcx. h r .  F re d ry .

N iew y cze rp an ą  jes t  pogodna  we 
sołość u tw o ró w  F re d ry ,  d a ją c y c h  s a ­
ty rę  w lak  łag o d n e j  p rz y p ra w ie ,  że 
n ikogo  o zg rzy tan ie  zębam i n i c  p r z y ­
p raw i.  D obrze  z rob ił  p dyr .  Z e lw ero ­
wicz, iż od  n iego zaczął, v .dzieliśmy^ 
tif n ie ra z  f r e d ro w sk ie  k o m e d je  św ie ­
tn ie  g ran e ,  że w sp o m n ę  n ie z a p o m n ia ­
n ą  k re a c ję  L a lk i  pp . W o łłe jk i  i Uir- 
b a n ck ieg o  O s te rw y  w D ożyw ociu , D a­
m y  i ł lu z a ry ,  G w ałtu  co się dzie je  
i t. p. —  w L u tn i .  „W ie lk i  człowiek do 
m a ły ch  in tc re só w “  tem  jest s łabszy 
od in n y c h  u tw o ró w  h rab ieg o  S ad o ­
w ej W iszni, że w szystek  h u m o r ,  b lask  
i z a in te re so w an ie  o jiiera  się ty tk o  n a  
jedne j  pos tac i  Jen ia lk iew icza ,  re sz ta  
jest  a lbo  n iedoc iągn ię tu  j a k  Leon i 
M aty lda , a lbo  szab lo n o w a  ja k  Aniela, 
a lbo  b la d a  jak Karo l i Dolski, ten  o s ­
ta tn i  jeszcze n a jw y ra ź n ie jszy ,  o d m ia ­
n a  A lb ina , ta k  ja k  z resz tą  M aty lda  
i Aniela są K la ry  i Anieli ze Ś lubów  
P a n ie ń s k ic h  m n ie j  po e ty czn y m , m n ie  j 
z a jm u ją c y m  w a r ja n tc m .  N a jb a r w ­
n ie jsze  są  m oże ep izodyczne  typy , c a ­
ła  g a le r  ja  p rzy g o d n y ch  k o m p a rsó w ,  
s c h a ra k te ry z o w a n y c h  k ró tk ie m  pocią

44 u czen i  , e  s e m io a i ju m  i 22 szk o ły  
p o w s z e c h n e j ,  n a  w ięce j n ie m a  m ie j­
s c a  m im o, iż ca łe  sk rz y d ło  się  d o ” 
b u d o w u je .  O g c łe m  je s t  300 dz iec i 
i 212 s ta r sz y c h  d z ie w c z y n e k  w  tej 
szko le ,  w z o ro w o  u rz ą d z o n e j  p o d  
w z g lę d e m  li ig ieny  i czystośc i.  P ró c z  
t e g c  je s t  w  S ło n im ie  G im n . P a ń s t w o ­
w e  K o e d u k a c y jn e ,  . ż y d o w sk ie  spo  
łeoz-ne, T o w .  szko ły  ś redn ie )  T a rb o t ,  
M acierz  s zk o ln a  p ra c u je  rów nież , w 
duży m i p ię k n y m  D o m u  lu d o w y m , 
(n a  w e w n ą trz ,  bo  z e w n ą t r z  j e s t» z p c t -  
n a w y m  rosy jsk im  b u d y n k ie m ) ,  o d ­
b y w a ją  się p ra w ie  co ty d z b  ń p r z e d ­
s ta w ie n ia ,  n a  p rz e m ia n  z e s p o łu  w o j­
sk o w e g o  i cyw iln eg o ,  bo  s ą  tu  za 
m ia s te m  o g ro m n e ,  is to tn ie  w s p a n ia ­
łe  k o s z a ry  80 płk. o ie c h o ty .  S ą  też 
k u rs y  o g ó ln o  k s z ta łc ą c e  i l icznie  u- 
c z ę s z c z a n e  k u rsy  rzem , sślnicze. L u ­
tn ia , K lub  d la  in te l igenc ji  z r e s t a u ­
ra c ją  i sa lą  z a b a w  o raz  p rzy jęć ,  
w s z y s tk o  to  d la  p o lsk ie g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  i s y m p a ty k ó w  po lskości.  W  p o ­
b lisk im  A lb e r ty n ie  pp . P n s ław sk ich ,  
m a ją  sw ą  s e d z ib ę  O O .  Jezu ic i d la  
s z e rz e n ia  w ś ró d  m as b ia ło ru sk ie -  
w y z n a n ia  G re c k o -K a lo l ick ie g o ,  czyli 
u n ic k ie g o ,  k tó r e g o  s ła b e  w s p o m n ie ­
n ia  b łą k a ią  się je sz c z e  w ś re d  tu te j ­
szej z ru s7 czo n e j  i p ra w o s ła w n e j ,  a le  
o b o ję tn e j  n a  z a g a d n ie n ia  w y z r a n io -  
w e  i n a ro d o w o ś c io w e  lu d n o śc i  b ia ­
ło ru sk ie ,

Id z iem y  w szy scy  d o  S ta ro s tw a .  
Ś w ie ż e  jes t ,  lak z igły, b ia łe , ja sn e ,  
n ie tk n ię te  z d a  się s to p ą  u rz ę d n ik ó w  
i in te re s a n tó w ;  czys te  u to c z e n ie  m u  
si o n ie śm ie la ć  do  b ru d z e n ia  w n iem , 
m ie jm y  n ad z ie ję ,  ż e za  rok, dw a ,  
b ę d z ie  tu  ró w n ie  w zorow o .

P . P r e z y d e n t ,  n ie z m o rd o w a n y  w 
s w y c h  o b o w ią z k a c h ,  a s y s tu je  p rzy  
z a ło żen iu  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d

m on ję ,  p. d y i .  Ze lw erow icz  w y p ra c o ­
w a ł sw ego Je n ia lk ie w ic z a  w n a j d r o ­
b n ie jszy ch  szczegółach  k a r y k a t u r a l ­
nie, ale, o to  jes t  n ieb ezp ieczeń s tw o  
tego ro d z a ju  koncepc ji ,  e fe k ty  g iną  
jeśli ich  je s t  n a d m ia r .  P o w tó rz o n y  
g ry m a s  czy giest 2— 3 ra z y  baw i, jeśli 
to  sam o  sły szym y  i wodzimy p o w tó ­
rz o n e  4— 6 razy  n u ż y  i niecierpliwo, 
C oko lw iek  ty c h  e fek tó w  k o m iczn y ch  
n a d u ż y w a ł  p. Zelw erow icz. Dolskiego 
g ra ł  p. Z iem b iń sk i  u roczo , ta k  b a rd zo  
d o b rze  że do  k o m iz m u  tego  z a h u k a ­
nego  i z ak o c h a n eg o  m ło d z ia n a  d o d a ł  
tę  dozę poezji  i szczerego uczuc ia  j a ­
k ie  w n im  F r e d r o  um ieścił .  Nie luo ię  
osobiśc ie  tego p o m y s łu  m ó w ie n ia  
a p a r te  do  pub licznośc i,  ale  to  też o s ­
ta tn ia  m o d a  w g ry w a n iu  f re d ro w sk ic h  
sz tuk .

P a n ie :  b zu rszew sk a  i N iw ińska  
g ra ły  b a n a ln ie ,  ho  i co tu  z ty ch  ról 
wy dobyć?  C h y b a  w łaśn ie  zrob ić  w r e ­
żyser  ji z M aty ldy  p ra w d z iw ą  lwicę, 
a z Anieli g łup iu tko , tak ,  są ty c h  ty ­
p ów  n ied o c iąg n ię ty m  z a ry sem  i nic 
z n ich  n ie  m o żn a  d ać  in te resu jącego .

Reszta  ru sza ła  się i g ra ła  sw oje  
ro le  p o p ra w n ie ,  n ie  w y ch o d ząc  z sza ­
b lo n u  p rzec ię tności  D ek o rac je  byfy 
jió łnapół:  maIowran e  m eb le  i p r a w d z i ­
we, f i r a n k i  t r a k h n y a n e  d e k o ra c y jn ie ,  
poco to ?  Do sz tuk  F re d ry  stylowy 
p ok ó j  p ros ty ,  ja sny ,  w ystarczy, by ły  
w L u tn i  do  tego w sze lk ie  rekw izyty, 
np . do  D am azego, te  po łączen ie  m e ­
bli is to tn y ch  i m a lo w a n y c h  n a  śc ia ­
n ach ,  tw o rz y  ja k iś  n o n sen s  i s ty low ą  
n ie k o n se k w e n c ję .  P ub licznośc i  było  
pe łno  i n a d e r  s t ro jn e j ,  o k la sk iw a n o  
a r ty s tó w  gorąco , zw łaszcza  g łów nego 
w y k o n aw cę  p. Z e lw erow icza , k tó rego  
sy lw e tk a  wt stylowwm s tro ju  by ła  w y ­
bo rn a .  H ro .

g n ięc iem  p ióra ,  a d o sad n ie  i p la s ty ­
cznie.

T a k  więc w szyscy j a k  zaklęc i m u ­
szą  k rąży ć  koło  Jen ia lk iew icza ,  n ie ­
śm ie r te ln e j  postac i  „w ciebie wzię- 
teg o “ jegom ościa ,  n ie ro b a  I m a to łk a  
w g ru b e j  k a ry k a tu r z e  p rz e d s ta w io n e ­
go, p rzez  F re d rę ,  ale k tó re g o  zasadn i-  
cze~cechy o d n a jd z ie m y  i dziś w  n i e ­
je d n y m  „ w ie lk im 11 u  n as  „ p o p su ju " .  
J i lagu jącym  o sw oje j gen ja lnośc i,  a»\v 
g ru n c ie  szk o d n ik u .

Jen ia lk iew ńcz k tó ry  m ógłby  byu 
p rz e w ro tn y m  i a n ty p a ty c z n y m  dz ię ­
ki pog o d n e j  i ron ji  F red ry7, m a  tyle  
cech  n a iw n e j  g łu p o ty  „ jo w ia lsk o śc i"  
że g n iew ać  się n a ń  nie  sposób  , tę do- 
b ro d u szn o ść ,  w g ru n c ie  poczciw ość, 
na leży  p o d k re ś l ić  w ty m  o p iek u n ie  
k tó re g o  m im o  że im  n iezb y t  po m ag a ,  
k o c h a  ją jego  s ios trzeńcy . Grać  tę ko- 
m e d ję  je s t  o ty le  t ru d n o ,  że j a k  wspo- 
n ia łam , ty jiy  g łów ne  są b a n a ln e ,  więc 
m a  się dw ie  d rog i:  a lbo  g ra ć  to  bez 
p re ten s j i ,  po  starennu, n a iw n ie  i z p r o ­
sto tą ,  d a ją c  wTdzięk  p o z io m u  n ie w y so ­
k iego, ale w któryrm  w łaśn ie  ci ludzie  
żyli, a lbo  iść n a  całe j  Lnji  w k ie r u n k u  
k a ry k a tu ry 7, dać  ja k ą ś  jask raw rą farsę , 
w szy s tk ich  p o s tac i  w  s ty lu  stun is ła-  
w7ow sk iem , k re a c j i  „Z en iL b y 1 Gogola 
i wyrja s k ra w ić  cechy  każdego, b y  o ży ­
wić p e w n ą  b a n a ln o ść  postaci.

Z espó ł p. Z e lw erow icza  o b ra ł  d r o ­
gę po łow iczną  i to  tw o rzy ło  d y sh a r-

7 Id. s z k o łę  p o w s z e c h n ą  Jeg o  i M i e ­
nia, p r z e m a w ia  ta m  k u ra to r  p. P o ­
g o rze lsk i .  P rz e z  t e n  cz a s  z b ie ra ją  
s ię  w  k o ry ta r z u  i sali S t a r o s t w » d e ­
leg ac je ,  u s ta w ia n e  w e  w z o ro w y m  
p o r z ą d k u  p rzez  k o a n te t .  N k iż  to  
c ie k a w y  p rzeg ląd  typów ! O to  g ro ­
m a d a  w ó j tó w  z w ie lk iem i m e d a la m i  
s w e g o  u rz ę d u  n a  p ie rs iach ,  b ia ło ru ­
sk ie  s e n n e ,  s p o k o jn e  tw a rze ,  o to  
d e le g a c ja  z D o m u  lu d o w e g o  w  c h ło p ­
sk ich  s t ro iach ,  t a m  g ru p a  n o ta b lc w  
ż y d o w s k ic h  w  c y l in d rach  i a t ł a s o ­
w y ch  c h a ła ta c h  z b ia łem i k ę d z ie rz a -  
w em i b ro d a m i ,  o b o k  m u ł ła  ta ta r s k i  
w  p ą s o w e j  Kr jimce, p o p i  w  k łobu -  
k s c h ,  da le j  ja k ie ś  d y s ty n g o w a n e ,  o
su b te ln y c h  ry s a c h  s ta ru szk i  z p o d a ­
n iem , ta m  d z ie w c z y n k a  z k w ia ta m i ,  
ja k ie ś  m a le ń s tw o  w w ia n u s z k u  m a  
n a  sob ie  z a w ią z a n ą  w s tę g ę  z n a p i ­
s e m  „ W s p ó ł d z i e l c z o ś d o w c i p n a  
p r o p a g a n d a ,  d w ó c h  ś l iczn y ch  sk a u -  
c ik ó w  t rz y m a  z n a m a sz c z e n i ,  m bia- 
lo - s n ia r a n io w ą  w s tęgę .  N a d c h o d z i  
P . P re z y d e n t  ze  świtą, w ita  G o  i 
p io s i  o  o tw a rc ie  M u z e u m  P  r e je n t  
P io tro w sk i ,  s t re sz c z a jąc  d z ie .e  sło- 
n im sz c z y z n y ,  z iem i Jó ze fa ta  K u n c e ­
wicza, L w a  S a p ie h y ,  M ic h a ła  O g iń ­
s k ie g o  tw ó rc y  k a n a łu  i p o lc n e z c w ,  
w reszc ie  n e jw .ę k sz e j  c h w a ły  n a r o ­
d o w e j  T a d e u s z a  K ośc iuszk i ,  o b o k  
h a n ie b n e j  p a m .ę c i  11 a łubow icza , S ie ­
m aszk i ,  T upa lsL iego  r e n e e a c k ie j  „ ro ­
d z in y  ż y ro w ick ie j" ,  z iem i z n isz c z o ­
ne j  okrutnifc s to p ą  w o jn y ,  a  te r a z  
ro b iące j  n a jw ię k s z e  wysiłki b y  z ró w ­
n a ć  s ię  z in n e m i .  M u z e u m , dzi o- 
tw ie ra n e ,  1 o o c a ta h  w  u k ry c iu  c e n ­
n e  p a m ią tk i  p rzesz łości,  d o w o d y  n a ­
sz: ' tu  o d w ie c z n e j  k u l tu ry  i p r a w a  
p o s ia d a n ia

P . P r e z y d e n t  p r z e c in a  w s tę g ę ,  
w c h o d z i  d o  p o k o ju  g d z ie  ks. d z ie ­

P  S. Z j iow odów  n ieza leżnych  od 
R edakc ji ,  recenz ja  z j i re m je ry  „D z ia ­
d ó w "  u k a ż e  się d o p ie ro  we środę.

Wvbuch amunicji.
B ER L IN , 23.IX. (Pa t) .  B iuro W o lf ­

fa donosi ,  iż w  sk ład z ie  am un ic ji ,  
z a ło ż o n y m  p rz e z  k o m e n d ę  m ia s ta  w 
o g ro d z ie  je d n e g o  z d o m ó w  w P o c z ­
d a m ie ,  z d a rz y ła  tnę e k sp lo z ia  56U0 
n a b o jó w  k a ra b in u w y c h .  G g ie i  u g a ­
s z o n e  w re sz c ie  w  t e n  sp o só b ,  iż za ­
la n o  w o d ą  ca ły  ri iagazyn. P r z y c z y ­
n a  w y b u c h u  jest j e sz c z e  n ie z n a n a .

Zgon kard. buhoisa.
P A R Y Ż ,  23.IX. (Pa t) .  Dziś o g. 

17 m in. 25 k a r d y n a ł  D u b o is  zm arł.

Giełda warszaw ska z dn. 23 IX. b. m
WflcUTY 1 DEWIZY:

Nowy Jork. . . . 8 ,9 0 —8 ,9 2  - 6 ,8 8
Londyn . . . 4 1 ,:2  —  4 3 ,3 3  — 4 8 ,1 1
P aryż  . 3 4 ,9 0 1/ ,  — .4 ,9 9  - 3 4 ,8 2
Prag a .  ■ . . 2 6 .4 'i1/ , — 2 6 .4 6 1/ , — 2 3 ,3 4 '/ , .
S zw ajearja  . . 1 7 1 ,9 0 — 1 7 2 ,3 3 — 171,47
W  o J r-ń  . . . .  1 2 7 ,4 2  —  i 27 ,11
Belg] a . . . 1 2 3 ,9 4  — i2 S ,6 d
H o la n d j f t  . . . 3 57  6 0 - 3 5 3 , 8 0 — 359,<U
Wtocny . . . 4 8 ,5 5 — 4 0 .5 4  4 6 .5 4
Budapeszt . . . .  1 5 5 ,-5  — 1 0 5 ,9 1
M a r k a  niemiecka w oor. nieof. . 2 1 2 ,3 2

P ap ie ry  procentowe: Pożyczka i n w e - ,
s tyey jua  119,50— 120— 119.75. Premj do 
[arowa —  62 50. 5 °/t  K onwersyjna 49,50. 5 %  
kolejowa 4f 50, 8%  L Z. Banka Gosp, K ra­
jowego i Banku Koln,, obi Banku Gosp. 
Krajowego—94  Te sam e 7 % — 8 3 ,2 5 . 4V>7« 
ziemskie 49 — 19,25. i°/o ziemskie dolaro­
we 79 8%  warszawskie 6 1,25 —67,25. 8% Ł o ­
dzi 5 9 . 8iudlec 66,75.

A k c j e :  B ank  Polski 170 Pow szech­
ny Kredytowy 110. Zachodni 70 Spółek  Za­
robkowych 78,50 Węgiel ?6- Norblin 106 — 
108 Borkowski 11.

ZAPAMIĘTAJ TEN ADRES!

POLSKA PRACOWNIA 
CZAPEK I KAPELUSZY

WILEŃSKA 10.— WILEŃSKĄ 10.
2 6 5 7

k a n  R o z s ła w sk i  n o sw ię c e m a  d o k o ­
n y w a ,  i o b e j rz a w s z y  zb .o ry  ru s z a  
s z p a le r e m  Ciskając d ło n ie  p r e z e n ­
to w a n y c h  M u  o só b ,  m a ła  „ W s p ó ł -  
d z ie L z o  ić" i e c y tu ,e  c ien k im  głobi- 
k ie m  w ie r sz y k  o k o l iczn o śc io w y , a 
u c z e ń .c a  N ie p u k a la n e k  p. K o sz a -  
nóv n a  d e k la m u je  b a rd z o  ł a d n ą  p o ­
ez ję ,  u tw ó r  j e d n e j  z s ió s tr  (s. M o -  
m ki)  i z a p r a s z a  p. P r e z y d e n t a  do  
K la sz to ru  D o b r ą  m o w ę  w y g ła s z a  p. 
M icha lsk i Z a r z ą d  m u z e u m  p r e z e n ­
tu je  się  p. P r e z y d e n to w i ,  k u s to s z  p. 
S ta b ru w sk i ,  j e d e n  g łó w n y c h  o f ia ro ­
d a w c ó w  p o k a z u je  n a m  c ie k a w o śc i  
z g ro m a d z o n e  S ą  ł a d n e  m in ia ru ry ,  
d o z o  p a m ią te k  z w o jny ,  to tog ra f j i  z 
b o lszew ick ich  o k ru c ie ń s tw ,  śliczny 
j e d w a b n y  g o b e l in  z fab ry k i  O g iń ­
sk iego , d a r  hr. P u s ła w s k ic h ,  ró w n ie ż  
p asy  s łuck ie ,  c z ó łn a  z z a w o je m  
ub ió r  M uiły  ta ta r s k ie g o ,  p o ru c z n ik a  
w o jsk  p o lsk ic h  z 1790 r. S z e h id e w .  
cza  ze  S ło m m a ,  p u h a r  H o łu b o w ic z a  
k ry sz ta ło w y ,  z b io ry  e tn o g ra Ł c z n e ,  
s p o ro  k s ią ż e k  s ta ry c h  i d o k u m e n ­
tów . M ałe  to  a le  d o b rz e  u ło żo n e ,  
p  e rw sz e  w  ziem i N o w o g ró d z k ie j  
M u z e u m , tw ó rc o m  c h w a łę  p rz y n o ś .

P o  śn iad ań  u j i d z ie m y  z p rz e m . 
ły m  „ n a s z y m "  r e ie n te m  do  Ż y r o ­
wic. W s z y s c y  s ą  w p y s z n y c h  h u m o ­
rach ,  b o  s.ę ta k  w s z y s tk o  d o s k o n a -  
'e  u d a ło .  T e raz  p rz e w o d n m .e m  n a ­
s z y m  6taie  s ię  p W  C ha rk iew icz ,  
to  je g o  w s z a k  d z ie d z .n a ,  o n  „ o d ­
k ry ł"  Ż y ro w ic e  z a p o m n  any , ja k b y  
p rz e k lę ty  ką t ,  d a w n ie j  s ły n n y  n a  c a ­
łą  R z e c z p o sp o l i tą .  W ło ś ć  tę  daro- 
wad K az im ie rz  Isg ie l lonczyk  p o d ­
s k a rb ie m u  l i te w sk ie m u  A le k s a n d r o ­
wi S o ł tan o w i;  w .470 r. p a s tu s z k o ­
w ie  m ali  znaleź li  n a  g ru sz y  w po lu  
m a ły  w k a m ie n iu  p rz e z ro c z y s ty m  
ry ty  o b r a z e k  M. B osk ie i  z d z iec ią t-



Nr. 218 (1563) K U R J E K  W I L E Ń S K I 3

WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU KRO
Stypendium i i i. Nuwugrótlka im. P. Prezydenta

MościCKieyo.
W  zw .ą z k u  z u ro c z y s to śc ia m i  p rz y ję c ia  P a n a  P r e z y d e n ta  n a  te re n ie  

N c w o g r ó d c z y z n y  R a d a  M ie jsk a  m. N o w o g ró d k a  z ło z o n a  z p rzed s taw ic ie l i  
w s z y s tk ic h  n a ro d o w o śc i :  P o la k ó w ,  B ia ło rus inów , T a ta r ó w  i - Ż y d ó w  n a  
sw e m  n a d z w y c z jn e m  p o s ie d z e n iu  p o d  p rz e w o w n io tw e m  b u rm is t rz a  inż. 
L .  W o ln ik a  na w n io s e k  r a d n e g o  p. A l- ik t iu k a  je d n o g ło śn ie  uchw aliła :

„ R a d a  M ie jsk a  m N o w o g ró d k a  w  je d n o g ło ś n e j  chęci z a a k c e n to w a n ia  
sw e g o  sz c z e reg o  h o łd u ,  w o b e c  r e p r e z e n ta n t a  M a je s ta tu  R z e c z y p o sp o l i te j  
i W ie rn e g o  S y n a  O jc z y z n y  Ig n a c e g o  M ośc ick iego , k tó ry  s ław iąc  m ię 
P o lsk i  w ś ró d  u c z o n y c h  św ia ta ,  j e d n o c z e ś n ie  r e a ln ą  tw ó rc z ą  p ra c ą  fa b ry k  
C hczow sk>ch , ja k o  ich n a c z e ln y  d y re k to r ,  z a d z ie rzg ą ł  z sz a rą  m a s ą  r o b o t ­
n ic z ą  tv ch  z a k ła d ó w  nici n a j s e rd e c z n ie j s z e j  p rzy jaźn i ,  p o s ta n a w ia :

W  dn iu  p rz y ja z d u  F a n a  P r e z y d e n ta  nu t e r e n  m, N o w o g ró d k a  w r ę ­
c z y ć  M u  p o a c z a s  u ro c z y s te g o  p o a .e d z e n ia  R a d y  M iejsk ie j  s ty p e n d ju m ,  
z e b ra n e  z d o b ro w o ln y c h  s k ła d e k  m ie s z k a ń c ó w  tego: m ia s ta ,  k tó re  to
•s typend jum  im ien ia  Fr< z y d e n ta  M o śc ic k ie g o  p rz e z n a c z y ć  do  Jeg o  d y s p o ­
zycji ,  d la  s y n a  n a j j . e d n ie j s z e g o  r o b o tn ik a  fab ry k  C h o ż o w sk ic h ,  jaki b ę d z ie  
o d b y w a ł  w y ż sz e  f a c h o w e  w y k sz ta łc e n ie " .

d n iu  22 w rz e śn ia  p o d c z a s  u ro c z y s te g o  z ło zen ia  h o łd u  P a n u  P r e ­
z y d e n to w i ,  r e p r e z e n ta c ja  R a d y  M iejsk ie j  d o rę c z y ła  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n ą  
u c h w a łę  ł  a n u  P i-ezyuen tow b

P a n  b u rm  strz W o in ik  w  g o rą c y c h ,  p e łn y c h  s e rd e c z n o ś ć :  s ło w a c h  w 
s w e m  p r z e m ó w  e n ;u p o d kreś l i ł ,  iż N o w o g ió d z ia n ie  u w a ż a ją  d la  s ieb ie  za 
w ie lk ie  szczęśc ie  m oż liw ość  u c z c z e n ia  w  sp o s ó b  re a ln y  im .e m a  U icochanego  
P r e z y d e n ta ,  k tó re g o  w ie lb ią  w sz y sc y  b ez  ró żn icy  w y z n a ń  i na ioduw osC i

kuto ze świty P. Prezydenta zderzyło się
z pociągiem.

W  n iedz ie lę ,  d n ia  22 b. m. o godz .  19-ej m. 35 w  od leg ło śc i  3 kim . 
o d  s tac ji  N o w o je in ia  n a  p rzec ięc iu  to ru  w ąsk iego  z szosą  j e d - n  z s a m o ­
c h o d ó w  ze  św ity  P a n a  P i e z y d e n t a  z d u iz y ł  s ię  z p o c iąg iem  m ie sz a n y m -  
N r 3152. A u to  z o s ta ło  p o w a ż n ie  u sz k o d z o n e .  Szofei z łam ał nogę .  J a d ą c y  
s a m o c h o d e m  sze f  s z ta b u  D. O . K  B rześć  d o z n a ł  o g ó ln y c h  o b ra ż e ń  c ia ła .  
R a n n i  zosta li  p rz y w ie z ie n i  d o  N o w o g r ó d k a  sa m o c h o d a m i .

D la  u s ta le n ia  p rz y c z y n  w y p a d k u  W ile ń sk a  D y re k c ja  K o le i  P a ń s t w o ­
w y c h  w y d e le g o w a ła  sp e c ja ln ą  kom is ję .

Graniczna konferencja kolejowa z Suwietami.

KA

W dn iu  29 b. m  w  S to łp cac l i  o d b ę d z ie  się 
w ie c k a  k o n fe re n c ja  ko  c jow a .

g ra n ic z n a  po  ~ko-so-

Hlcui ocfzaj w pow. hrasławsfóm! tiziśnieńskim.
Ja k  n as  i n f o r m u j ,  te g o ro c z n y  nieu  

ro d z a j  w p o w . b ra s ła w sk im  i dz iśn ien-  
s k .m  już  o b e c n ie  da je  się w e  z n ak i  
lu d n o śc i  ' b a rd z o  p o w a ż n ie  o do ija  
ł ę  n a  jej s i a n :e m a te r ja ln y m .

K lę s k ę  n i e u r o d z a ju  ui i u ją  w y ­
z y s k a ć  e m i s a r j u j z e  sow ieccy ,  k tó rzy  
a g i tu ją  w ś ró d  ludnośc i ,  n a m a w ia  ąc  
ją  do  em ig rac ji  d o  „ra ju  bo lszew ic-  
k -go. N a w ia s e m  z a z n a c z y ć  n a leży , 
i: p o d z ie m n a  p r a c a  w y s ia m k ó w

PODBSODZtE
4- Rozwój naszego miasta. Rok oDecny 

dla Podbrodzia jest przełomowym pod 
•względem wszechstronnego rozwoju miasta. 
Zawdzięczać to należy budowie fabryki te­
kturowej p. Tyszkiewicza oraz szkole 7-mio 
klasowej iro. Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego z boiskiem sportowem 
(budowanych przez Magistrat, jak również 
kładzeniu bruku  i chodników na ulicach 
miasta. Dzięki powyższemu znalazła pracę 
nietylko ludność miejscowa lecz także i z 
innych powi itów a przeważnie z brasław- 
skiego W związku z tern ożywił się handel 
i ruch w rzemiośle. Rozbudowa miasta po ­
woli postępuje naprzód. Niebawem ma być 
rozpoczęta budowa nowego mostu na rzece 
Żejmianie przez Okręgową Dyrekcję Robót 
Publicznych. Dzięki odnowieniu i pomalo­
waniu  domów oraz uporządkowaniu ulic, 
miasto nabrało  wyglądu estetyczniejszego. 
Mi spaniały wygląd nadaje  miastu gmach b u ­
dujące j się szkoły, który tuż przy wjeździe 
do miasta od dworca jest budowany na m iej­
scu podniesioneni i malow niczem. P raca  n i­
welacyjna na boisku sportowem także od- 
Dywa się dzięki poparciu Pow Kom. W. F. 
i P. W., po ukończeniu której niebawem ma 
być rozpoczęta na tymże placu budowa Do 
m u Ludowego. Materjał na budowę tegoż 
dom u jest już gromadzony przez Magistrat 
a pieniędzy na tenże cel zebrano do 20.000 
zł. z czego Pow. Kom. W. F. i P. W wyasy­
gnował 10.000 zł. Magistral m. Podbrodzia 
5.000 zł., Dowództwo 83 p-ku ułanów robo­
cizną 5.000 zł

P raca  samorządu miejskiego rozwija się. 
Rzeźnia nowo wybudowana dość znaczne 
przynosi zyski, inne nieruchomości nabyte

i  - S  -  s s c

leiem, o d n ieś l i  go  S o ł tan o w i.  t e n  w  
z a m k n i ę t e 1’ sk rzy n i  z a m k n ą ł ,  a  n a ­
z a ju t rz  z n o w  o b ra z e k  na g ru szy  się 
z n a laz ł .  P rze„ę ty  c u d e m  S o ł ta n  w 
r. 1470 k o ic .ó ł  u fu n d o w a ł ,  w 1560 
p rz e z  jeg o  p o to m k a  ro z sz e rz o n y .  W  
1613 r. p o  p o ż a rz e  k a s z te la n  sm o- 
eń sk i  Jan  M id e sz o  o d b u d o w u je  k o ­

ść .  ół, fu n d u je  k la sz to r  i B azy l jan o w  
w m m  o s a d z a ,  k tó rz y  p o d  w o d z ą  
J ó z e fa ta  K u n c e w ic z a  z a b ie ra ją  się 
d o  d z ie ła  o^wsaty: s z e rz e n ia  Unji.
K ró lo w ie  o d w ie d z a ją  Z y ro w jc e ,  n a  
o d p u s ty  c -ąg n ą  p ie lg rzy m k i ze  w s z y ­
s tk ic h  s t ro n  R z e c z p o sp o l i te j ,  w d z ień  
k o ro n a c j i  1740r. p r z y s tą p i ło  d o  K o- 
m u n j i  rz y m s k o -k a t .  i g re c k ie g o  o b ­
rz ę d u  40 ty s ię c y  ludzi. Był to  roz- 
k \ .  t U n ji  i Ż y ro w ic e  i szczy t  p o t ę ­
gi B azy l jan o w . W  1828 z aczę ło  się
p o d k o p y w a n  e te g o  w sz y s tk ie g o .
D d e o r a n o  za iconow . szk o łę ,  sem in a -  
r ju m .  p o w ie rz o n o  k s ię ż o m  św ieck im  
w y b z ły m  z ło n a  U n iw e r s y te tu  wi- 
i r ń s k .e g o  i ci, zaczęli  l ik w id o w a ć
U n ję ,  p a ła ją c  n ie z ro z u m ia łą  n a ­
m ię tn ą  n ie n a w iśc ią  d o  w sz y s tk ie g o  
co  p o lsk ie .  1833 r. je szcze  Ż y ro -  
w ice  s ą  c^n t^um  d je c e z ” w ileńsk ie j 
i s t r . i c ą  Unji, a le  S ie m a s z k o ,  k tó ry  
tu  z a m ie s z k a ł  z c a łą  sw ą  „rodz :nq  
Ż y r o w ic k e "  t. j. T u k a ls k im ,  H o łu b o  ■ 
w iczem , J a n k o w sk im , w p r o w a d z a  
p o w oli  p ra w o s ła w ie  w  o b r z ę d a c h  i 
ip rzę tach ,  w k a z a n ia c h  i s tro jach .  

^  1839 r. 12 lu te g o  w P o ło c k u ,
n iecn i  ci „b isk u p i"  p o d p isa l i  a k t  
z l ik w id o w a ł , .a  Unii.., a z n iem i 1305 
k s  ęży  i z a k o n n ik ó w  unick ich .

Z a b r z m ia ła  m o w a  r o s y js k a  w /  ji- 
zo w .cach ,  c e sz y ł  s ię  d e m o n  tej 
łp ra w y ,  S iem aszk o . . .  I coż? n ie  ml 
n ę lo  lat k ilka ,  a / .y r o w ic e  zaczę ły  
z a m  e rać ,  i u m ar ły .  Nie szły już  r z e ­
s z e  luou , n ie  p rz y c h o d z i ły  p  e lg rzym -

W torek

24
W rze śn ia

Dziś: N.MP. od wyk. niew. 
Jutro: Bł. Ładysh z Gieln.

Wschód słońca—g. 5 m. 9 
Zachód , —g. 17 m 54

m tń tk .  :go  „ k o m in te rn u "  n ie  daj 
n a jm n ie jsz y c h  rezu lta tów .)

D o  w alk i z n ie u ro d z a je m  w y ­
stąp iły  p o w ia to w e  w ła d z e  a d m in i ­
s t r a c y jn e  oraz m ie js c o w e  k o łk a  ro l­
n icze . R ó w n ie ż  i U rz ą d  W o j e ­
w ó dzk i w  W iln ie  n a  s k u te k  in te r-  
w e n c  d e l e g a c j . ' ludności d o tk n ię te j  
k lę s k ą  n ie u ro d z a ju  o b ie c a ł  p o czy n ić  
k ro k i  o w y je d n a n ie  z a p o m ó g  dla  
g ło d u ją c e j  ludności.

przez miasto dają  również poważne ko­
rzyści.

Jednakże prócz powyższego dużo jeszcze, 
w mieście pozostaje do zrobienia. Pożąda- 
nem byłoby, aby miasto wybudowało łaźnię 
m ie jsk ą , ' której brak daje się bardzo od­
czuwać. jednocześnie b rak  w Fodbrodziu j a ­
kiegokolwiek sądu wskutek czego ludność 
zmuszona jest ponosić ogromne ciężary i 
straty materja lne przez jeżdżenie do Starych 
Swięeian. Miasto Podbrodzie łącznie z oko- 
licznemi gminami stara się o Sąd Grodzki 
już od roku jednakże jak dotychczas bez re ­
zultatu. Stoi ku temu na przeszkodzie p ro ­
jekt przeniesienia sądu z Nowych Święeian 
do Starych Święeian, który jednak winien 
być przeniesiony do Podbrodzia. Do Starych 
Święeian sąd ma być przeniesiony tylko d la­
tego, że tam gmach został wybudowany dla 
kilku sądów. B\lobv to rzeczą niedopusz­
czalną ze względu na wygodę ludności. P rze­
to można mieć nadzieję, że władze sądowe 
nie pozwolą, b \  ludność miasta Podbrodzia 
i okolicznych gmin jeździła do sądu w Sta­
rych Święeianfuh odległego od 40 do 60 
kilometrów i nareszcie ustali stały sąd w 
Podbrodziu.

Ponadto  dla miasta konierznem jest spo 
rządzenie planu regulacyjnego, bez którego 
miasto nie może rozbudowywać się planowo. 
Przeto słuszne jest dążenie magistratu, aby 
natychmiast po wybudowaniu szkoły przy­
stąpić energicznie do sporządzenia tego p la­
nu, który posłuży do racjonalnego zabudo­
wania się i estetycznego wyglądu miasta.

Praca społeczna po okresie wakacyjnym 
rozpoczęła się na nowo Przy Zarządzie Żw. 
Strzeleckiego została wyłoniona sekcja oś­
wiatowa, zadaniem której będzie wygłasza­
nie odczytów i szerzenie oświaty wśród człon

ki o b razek ?  . P o d o b n o  B azy l ian ie  
zabra l i  go ze  so o ą  do  R z y m u .  P r z e ­
ś l iczne  Ż y ro w ic e  m a r tw e  dziś są  
p u s te ,  c z a ro w m e  p o ło ż o n e ,  ja k  o a z a  
zie len i, w śró d  w zg ó rz  ok o l iczn y ch ,  
(na  j e d n e m  z n ich  g ro b y  J a n o w ­
sk ie g o  i ż o n y  iego) św ią ty n ią  g ó ru ­
ją  n a d  m a łe m i  d o iu k am i,  z a m ie s z ­
k a łe m .  ong iś  p rzez  rodzi i ę “ . W i e k  
k a  c e rk ie w -k o śc  ół, k tó ry  n a m  n ie ­
c h ę tn ie ,  i b o d a j  ty lko  d z ięk i  o b e c ­
nośc i  p p .  P ro k u ra to ró w ,  zwi łz a  a- 
cy ch  z nam i o tw ie ra  ,4. rob i  s m u tn e  
w r a ż e n ie  m a r tw o ty ,  O h y d n e  b o h o ­
m a z y  n a  śc ian ach ,  a m a l j  o b r a z e k  
— m e d a l io n ,  o to c z o n y  b o g a tą  ram ą?  , 
i . j p j a ?  O ry g in a ł?  K tóż  to  w idz ieć  
in o ie .  D zis n ie  m a  tu  an i  p ie lg rzy ­
m e k ,  an i t łu m ó w , an i  c r d ó w .  W  o- 
g ro d z ie  k a p l ic a  p ra w o s ła w n a  n a  
m ie jscu  z n a le z ie n ia  o b ra z u  po  p o ­
ża rze ,  d ru g a  z a ję ta  n a  kult k a to l ic ­
ki W s z ę d z ie  e s z a ,  p r z e m y k a ją  ty lko  
k a i .n y c k ie  ty p y  ro z c z o c h ra n y c h  p o ­
p ó w  i D odejrzliw ie  p a t r z ą c e  c z e r n i ­
ce  m n s z k i . . .  A le  o to  o b o k  w y k w ita  
n o w e  życie: ś r e d n ia  s z k o ła  ro ln icza; 
o d  1924 d z ia ła jąca .  N a  w y d z ia le  ro l­
n y m  94 u c z n ió w  na  le śn y m  Q4, z 
óżn y cL  s tro n  P o lsk i ,  sa la  j a d a ln a ,  

ki isy  s k le p io n e ,  g a b in e ty ,  w sz y s tk o  
u d e k o r o w a n e ,  ho d o p ie ro  co b y ł  tu  
P .  P r e z y d e n t .  U c z n .o w ie  g w a rz ą  w e ­
so ło  o te j  miłe w izyc ie ,  m a ją  sw ój 
ch ó r  70 o sób . o rk ie s t rę ,  s t r a ż  p o ż a r ­
ny 30 osób , s ik a w k i  i p rz y rz ą d y ,  b i ­
b l io te k ę  1 9 0 0 to m c w ,  w ydz . B ra tn ie j  
P o m o c y ,  tow . k o le ż e ń s k ie  d o  k tó r e ­
go  w sz y sc y  n a le ż ą ,  g dz ie  są  s e k c je  
n a u k o w e ,  s p o r to w e  i ro z ry w k o w e .

( to n o w e  życ ic  w esz ło  w  te  ż a ­
rn arłe  m urv .  in n e  niż w te d y ,  ale  
tw ó rc z e ,  w ięc  p e łn e  przysz łośc i.  L o ­
sy  Ź y ro w ic . . .  k tó ż  z g a d n ie  jak ie  b ę ­
d ą  leszcze?  Hel. Bom .

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U. S B. z dnia 23 IX- 1 9 2 9  reku.

Ciśnienie | 
średnie w mi- j 756 
limetrach |
Temperatura i , jgo q  
średnia j
Opady w mi- j 0 3 
liraetracn S

^ ‘atr .  • f północno-wschodni przeważający i r
U w a g i :  pochmurno, przelotem deszcz. 
Minimum: -j- 8°
Max.mum: -j- 14° C
Tendencja barometr.: wzr. ciśnienia.

H t E ż S H *

— Izba Rzemieślnicza w W ilnie rozpocz­
nie swoje normalne urzędowanie w pierw- 
szych dniach października, w obecnie re- 
monlownnym lokalu przy ul. Niemieckiej 25.

Jednakowoż celem załatwiania spraw bie­
żących oraz udzielania informacji srkretar 
ja t  Izby Rzemieślniczej w Wilnie będzie 
■czynny poczynając od dnia dzisiejszego t. j. 
24 b. m. w godz. 10— 12 w lokalu Banku Rze­
mieślniczego przy ul. Niemieckiej 25.

— W ycieczka młodzieży rzemieślniczej 
na P. W. K. W piątek dnia 20 b. m. wyru­
szyła z Wilna do Poznania  wycieczka 39 os. 
z pośród młodzieży rzemieślniczej m. V- .Ina. 
Wycieczkę zorganizował i poprowadził p. 
Jan  Łazarewiez —  Sekretarz Izby Rzemie­
ślniczej w Wilnie.
-  — Próby sprawności miejskiej straży
ogniowej. W niedzielę nad ranem miejska 
straż ogniowa dokonała próby swej sp raw ­
ności i w tym celu zaprodukowałe gaszenie 
pożarów w gmachach teatrów miejskich.

W alka z ad hoc zainscenizowanym i nie- 
istniejąi ym pożarem dała wynik pi i' ś!iiv.

— Rejestracja przedsiębiorstw. Od dnia 
23 b. m. Wydział Prz. myślowy Magistratu 
przystąpił uó rejestracji przedsiębiorstw z 
terenu III komisarjatu  K  P.

Rejestracja potrwa do 5 października, (o)
— Echa nadużyć w W ydziale Opieki Spo­

łecznej Magistratu. W swoim czasie poda- 
waliśmy o nadużyciach jakie 'ujawnione zo­
stały w Wydziale Opieki Społecznej magi­
stratu m. Wilna. Obecnie dowiadujemy się, 
iż w wyniku przeprowadzonego dochodzenia, 
magistrat sprawę o nadużycia przekazał ąę- 
dziemu śledczemu, który w dniu wczoraj­
szym przesłucha! oskarżonego i zarządził n a ­
tychmiastowy areszt, wobec tego b. kierow­
nik Op. Sp. Magistratu W Kiejzik osadzony 
został w więzieniu na Łukiszkach.

— Odwołanie posiedzenia Komisji Finan­
sowej. W związku z uroczystościami ekspor* 
tacji prochów Joachima Lelewela, wyzna­
czone na dzień wt zorajszy posiedzenie miej­
skiej Komisji Finansowe,, zostało odwołane.

dfOJSKOWa
— Powtórne badanie poborowych. W  zw.

ze zbliżającym się terminem wcielenia do 
szeregów poborowych, poszczególne dowódz 
twa okręgow otrzymały instrukcje o prze­
prowadzeniu ścisły i h badań lekarskich przed 
przydziałem do pułku. W wypadku stwier­
dzenia zmiany stanu fizycznego u poboro 
wych jaka zaszła w czasie od badania prze- 
jirowadzonego przez Komisję Poborową m a­
ją być również zmienione odpowiednie ka- 
tegorje.

JM1WEASYTECKA
— Sekretarjat Komitetu Społecznego Ob­

chodu 350 lceia U. S. B. urzęduje w gmachu 
Województwa Wilońskiego. pokój Nr. 43, 
tel. 10-83, od godz. 9 rano do 3 p. p.

SPRAWY SZKOLNE
— P. Narwoysz dyrektorem Gimnazjum 

im Słowackiego. Dotychczasowy kierownik 
Wydziału W yznań Religijnych w Wileńskim 
Grzędzie W ojewódzkim p. Antoni Narwoysz 
onjął wczoraj 23 i m- stanowisko dyrektora 
gimnazjum im Słowackiego.

— Gdzie się podziało 300 dolarów. One- 
gdaj na pocztę nadszedł list wartościowy, 
adresowany do Ban!:u Bunimowirza. Gdy 
urzędnik banku odebrał lisi, zauw ażjl  n a ­
ruszenie pieczęci i natychmiast zażądał ko­
misyjnego zbadania listu.

Gdy list otworzono, znaleziono lam 35 
dolarów, reszta w sumie 300 dolarow jak 
opiewała deklaracja, gdzieś zginęła. W sp ra­
wie tej wszczęto dochodzenie. (o)

Z K O L K I

— Pełnienie funkcyj naczelnika W ydzia ­
łu Eksploatacyjnego w Wrileńskiej Dyrekcji 
Kolei Państwowych powierzono inż. Stefa­
nowi Walickiemu.

—  Wzywa się kolcjowców, członku* l  
K. P. do wzięcia jaknajliezniejszego udziału 
w pochodzie  żałobnym przy spotKaniu na 
dworcu i odprowadzeniu do kościoła św. J a ­
na zwłok Joachima Lelewela.

Zbiórka dzisiaj, we wtorek, 2t4 września 
o godz. 17 przy lokalu Z K. P., ulica Wi- 
wulskiego 4—3.

ków czynnych Strzelca i organizaeyj innych. 
Celem poszerzenia bibljoleki przy magisLra- 
cie, została Zakupiona przez magistrat zna­
czna ilość książek, dzięki czemu bibljoteka 
uzyskała w.ększą ilość czytelników.

Podbrudzianin.

k o m a j f .
+  Pożar. W dniu 19 b. m. o godzinie 8-ej 

rano we wsi Jodowąe tut gminy z niewiado­
mej przyczyny wyburhł pożar w zabudowa­
niach Kazimierza Kazuro. Powstały ogień 
szybko zaczął się rozszerzać tak ,ż w nies­
pełna pól godziny stanęły w płomieniach są ­
siednie zabudowania Wezwana z Komaj 
Straż Ogniowa niezwłocznie udała  się na 
miejsce wypadku. Akcja ratunkowa przy 
współudziale mieszkańców wsi okazała taką 
sprawność, iż szalejący żywioł dało się opa­
nować i dzielni strażacy nie dopuścili do dal 
szego szerzenia się pożogi. Pastwą płomieni 
stuh  się dwa gospodarstwa, wraz z zabudo 
waniami gospodarczemi i zapasami zboża 
zebranego z tegorocznego urodzaju na szko­
dę Zybutko Szymona i Kazuro Kazimierza, 
których mienie całkowicig zginęło w ogniu 
i nic nie udało się wyratować. Ratunek był 
utrudniony z. powodu nieobecności gospoda­
rzy. zajętych częściowo w polu, częściowo 
z powodu wyjazdu na targ tygodniowy w 
Hoduriszkach, oprócz, tego dotkliwie odczu­
wało się brak  wody.

Na tern miejscu należy podkreślić z, wiel­
kim uznaniem ofiarną i bezinteresowną po- 
moi przybyłych 1'unkcjonarjuszy miejsco­
wego Posterunku Pol. Poństw. z Komendan­
tem Posterunku p. Andrzejem Majka na  czele 
który nie szczędząc zdrowia i sil niósł po ­
moc aktywną w tłumieniu szalejącego ży­
wiołu. Trudno opisać rozpacz poszkodowa-

W Ó lM E
— Starosta Grodzki komunikuje, że prze­

pustki uprawniające do zajęciu miejsca na 
placu przed Ostrą Bramą celem wzięcia u- 
dz.inlu w uroezystem powitaniu Pana P rezy­
denta  Rzeczyposjiolitej upraw niają  również 
do przejścia na podwórze pałacowe w dniu 
27 b. m. w piątek dla wzięcia udziału w uro- 
czystem pożegnaniu Pana Prezydenta. Osoby 
życzące wziąć udział w uroezystem pożeg­
naniu  proszone są o przybycie na podwórze 
jiałaeowe (ul. Uniwersytecka, plac reprezen­
tacyjny) najpóźniej do godz. 12 30. Po tej 
godzinie nikt przez kordon przepuszczony 
nie będzie.

— Godna poparcia placówka. Przy Wil. 
Oddziale Ligi Inwalidów W P. została u ru ­
chomiona bibljoteka i czytelnia, którą za­
początkowali p. mjr. Kozłowscy przez ofia­
rowanie na ten cel 70 tomów książek. Za­
rząd wspomnianej organizacji składa ofia­
rodawcom serdeczne podziękowanie.

Jednocześnie Zarząd zwraca się z go rą ­
cym apelem do szerokich rzesz społeczeń­
stwa, pp. księgarzy i wydawców o łaskawe 
ofiarowywanie w miarę możności starych, 
zbędnych książek dla użytku inwalidów ar 
mji polskiej. Siedziba organizacji mieści się 
nrzy ul. Żeligowskiego 1 m. 17. Godziny urzę 
dowania 9—3 p. p., tel. 9-39.

— Tylko za zgoóą władz skarbowych. 
Związki komunalne i przedsiębiorstwa p a ń ­
stwowe, zostały powiadomione przez w ła­
dze skarbowe', ’że wszelkie pertraktacje  o 
jiożyezki zagraniczne bez zgody władz ska r­
bowych nie mogą być prowadzone ” (o)

TEATR I MUZYKA
— Dziś Teatr Miejski na Pohulance gra

V. dalszym ciągu nieśmiertelne dzieło Ad. 
Mickiewicza „Dzi<idy“, w układzie scenirz- 
nym S. Wyspiańskiego w oryginalnej insce­
nizacji i reżyserji R Wasilewskiego. Dotyeb 
czasowe przedstawienia „Dziadów11 oieszyly 
się wyjątkowem powodzeniem, zyskując uz­
nanie publiczności i prasy.

Niebawem „Dziady" schodzą z reper tu ­
a ru  ustępując miejsce komedji J. A. Kisie­
lewskiego „W sieci". Główną postacią w 
sztuce jest szalona Julka, która poniekąd 
jest symbolem całego szeregu pokoleń. Re­
żyseruje K Wyrwiez-Wiehrowski.

Prem jera  w czwartek najbliższy.
— Dziś w Teatrze Miejskim „Lutnia“ 

ukaże po raz czwarty pełna humoru i werwy 
doskonała komcdja Al Fredry  .Wielki czło­
wiek do małych interesów" z Al Zelwerowi­
czem w głównej roli Janielk iewieza. Stylowa 
oprawa sceniczna według projeklów W. Mał­
kowskiego.

Najbliższą prem jerą w Teatrze Miejskim 
„Lutnia" będzie współczesna sztuka Crom- 
melynek‘a „Maski".

Prem jera  zapowiedziana na sobotę najbl.

R A D J 0
WTOREK, dnia 14 września.

11.55: Sygnał czasu i hejnał 12.05: P o ra ­
nek muzyki popularnej. 12.50: Wjeści z P. 
W. K. 13.00: Komunikat meteorologiczny. 
lti.55:Program, repertuar i chwilka litewska. 
17.15: Feljeton uzdrowiskowy. 17.25: Audy 
-cja dla dzieci. 17.50: Wieści z P. W. K. 18.00: 
Koncert popołudniowy. 19.00: „Wrolna t ry ­
buna". 19.20: „O nowym sezonie fi lmowym" 
odczyt. 19.45 P rogram  na dzień następny. 
19 50: Opera z Poznania. 22.00: Komunikaty. 
22 45 „Spacer detektorowy po Europie".

Howinki radjuwe.
POGRZEB KIEJSTUTA". _

We środę o godzinie 21.30 miłośnicy ra- 
dja będą wieli prawdziwą ucztę artystycz­
ną ."  Zostanie nadane słuchowisko p. t. „P o­
grzeb Kiejstuta" pióra Witolda Hulewicza.

Najczęściej słyszymy przez radjo  u tw o­
ry sceniczne i dzieła literackie w przerób­
ce radjofonic zne j, ten zaś utwór został na- 
jiisany specjalnie dla mikrofonu i posiada 
obok walorów radjofomcznych, walory pię­
kna i poezji.

Słuchowisko nadane zostało poraź p ier­
wsze rok temu, a wobec licznie nadesłanych 
próśb przez radjosłuehaczy z całej Polski 
o powtórzenie — idzie na antenę poraź d ru ­
gi i będzie transmitowane przez wszystkie 
polsk e radjostai je nadawcze.

Part je  sol >we w wykonaniu na jw ybit­
niejszych sił Zespołu Dram. Rozgl. Wileńsk- 
Chór Towarzystwa Operowego w Wilnie 
Orkiestra pod dyrekcją  Eug. Dziewulskiego 
Piękną i oryginalna muzykę, opartą  na m o­
tywach stprolitewskich skomponował D-r. 
Tad. Szeligowski.

„SŁUCHOWISKO DLA DZIECI".
Bajka p. t. „Jak  krasnoludki pomogły 

Skrobkowi", fragmenty z „Historji o kra 
siio ludkaeh" M. Konopnickiej w radjofoni- 
zarj i  p. Gillow ej zostanie nadane w sobotę 
o godzinie 18.

XIII Zjazd Lekarzy.
Uroczyste otwarcie XIII Zjazdu Lekarzy 

w dniu 26 b. m. i mające się odbyć w dniach 
następnych plenarne posiedzenia będą trans 
mitowane przez radjo. W  ten sjiosób ogół 
radjosłuehaczy będzie mógł słyszeć szereg 
niezwykle interesujących wykładów, które 
zostaną wygłoszone przez wybitnych uczo­
nych polskich w tej dziedzinie, jak naprzy- 
kład: Prot. l)-r. Marchlewski Rektor Po li­
techniki Warszawskiej Wojciech Swięto- 
sławski.

nycli. pozostałych dzisiaj bez środków do ży­
cia i dachu nad głową wraz z licznemi rodzi­
nami i dziatwą. Na razie przez wójta gminy 
nieszczęśliwi zostali umieszczeni czasowo u 
sąsiadów i została zarządzona dobrowolna 
składka, zsypka. Na szczęście zabudowania 
bvł\ zaasekurowane, to też jedyną deską r a ­
tunku pogorzałyeli jest otrzymanie odszko­
dowania które w tai-ieh w ypadkach jest pra- 
wdziwem dobrodziejstwem pogorzelca.

MIADZI0Ł
+  Samobójstwo umysłowo chorego. Dnia 

19 b. m. mieszkaniec wsi Niewiery gm. mia- 
dziolskiej pow. postawskiego Gryszkiewicz 
Antoni popełnił samobójstwo przez powie­
szenie się. Samobójca był umysłowo chor}'.

MIORY
4- Nożov nielwo. Onegdaj na terenie gm 

miorskiej we wsi Mieliorówka na pow raca­
jących z zabawy Moroza i Popławskiego na­
padł Czerniawski Jerzy raniąc obydwu no 
żem. Lekarz stwierdził ciężkie uszkodzenie 
ciała. Czerniawskiego aresztowano. Władze 
bezpieczeństwa przeprowadzają  dochodzenie 
celem wyświetlenia tła napadu.

+  Samobójstwo. W dniu 20 b. m. pozba­
wił się życia Nikanor Orzeł, lat 20, strzelając 
sobie u pierś z obciętego karabinu miesz­
kaniec folwarku Solowie gm. miorskiej.

Przyczyna samobójstwa nie została n a ­
razić ustalona.

NIEŚWIEŻ
4- Sukiennice w Nieświeżu, których część 

przd dwoma miesiącami zawaliła się, zosta­
ły obecnie gruntownie odremontowane i u- 
zyskały swój dawny wygląd.

Prochy LelewgJa w Wilnie.
Dzis, J n i a  24 b.tn. ra tm  p rz y b y w a ją  d o  W iln a  p ro c h y  Jo a c h im a  L e ­

lew ela  P o  d r o d z e  w  B ia ły m s to k u  i G ro d n ie  lu d n o ść  z łozy  h o łd  p r o ­
ch o m . O  g n d z .  8 m 10 n a  d w o rc u  w ileńsk im  n a  p ie rw szy  m - p e r o n i e  n a ­
s tą p i  p rzy jęc ie  p ro c h  jw  L e le w e la  p rz e z  K o m i te t  o b c h o d u  350-lecia  U.S.B 
z p, w o je w o d ą  K a c z k ie w ic z e m  n a  czele . W s t ę p  n a  p e ro n  ty lko  za  z a ­
p ro sz e n ia m i  p o d p i s a n y m i  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  p. w o je w o d y .

baczność harcerki i harcerze I
Z b ió rk a  d ru ż y n  h a rc e r s k ic h  ż e ń ­

sk ich  i m ęsk ich  w  z w ią z k u  z u ro ­
c z y s to śc iam i s p r o w a d z e n ia  zw łok  
J. L e le w e la  o d b ę d z ie  się w e  w to re k  
d n ia  24 b. m. o godz. 16 min. 30 
(4 m in. 30 p.p.) w d z .e d z iń c u  G im ­
n a z ju m  im. A. M .ck iew icza  (ul. D o ­

m in ik ań sk a  3), w  ' m u n d u r a c h  H ar­
ce rsk ich  (wziąć sw e try ) .  D ru ży n y  
p o s ia d a ją c e  s z ta n d a ry  (p ro p o rc e )  
p r z 3'b ę d ą  z n iem i.

W  raz ie  u le w n e g o  d e s z c z u  zb ió r­
k a  się  n ie  o d b ę d z  e.

Apel dG m łodzieży akademickiej.
D zisiaj  p r z y b y w a ją  zw łoki Joa  

c h im a  L e le w e la .  O k o ło  godz, 6 
w iecz. n a r t ą p i  u ro c z y s ta  e k sp o r ta o ja  
z d w o rc a  k o le jo w e g o  d o  k ośc io ła  
Św. J an a .  W ileńsk i K o m i te t  A k a ­
d e m .c k i  n in ie jsz e m  w z y w a  c a łą

m l o d z e i  a k a d e m ic k ą  do  w zięc ia  
a k n a jh e z n ie j s z e g o  udz ia łu  w  e k s p o r -  

tac ji  zw łok .
Z .b ić rka  n a  p o d w  irzu P io t ra  

S karg i  o godz .  17 p u n k tu a ln .e .

bo czronkdw Stow. Kupców i Przem ysłowców Cnrześcijan.
W  zw iązk u  z u ro czy s to ść ,  am i 

s p ro w a d z e n ia  p ro c h ó w  Jo a c h im a  
L e le w e la ,  Z a r z ą d  S t o w a r z j s z e n ia  
K u p c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w  C hrzes-

s .ę  o d o ę d z ie  w dn iu  24 b, m. o g o ­
dz in  e  18-ej.

Z b ió r k ę  w y z n a c z a  bię o  g o d z i ­
n ie  17-ej n a  ulicy K c .e jo w e j  (do jśc ie

c ijan  w z y w a  w szy s tk ich  P P  człon- ■■ p rz e z  ul. S ad o w ą) .  N u m e r  p o rz ą d ­
k ó w  d o  jak n a j l ie zn ie jszeg o  w z ięć .a  k o w y  m ie jsca  w p o c h o d z ie  33. 
u dz  alu w  e k sp o r ta c j i  zw łok , k tó ra  ----------

Przed przyjazdem Para Prezydenta
do Wilna.

Do wszystkich zrzeszonych cirganizacyj w  Zw ązku 
Organizaeyj W ojskuwycn.

W  z w ią z k u  z p r z y ja z d e m  P  m a 
P r e z y d e n t a  w d n iu  25 b, m. do  W il­
n a  ca le  s p o łe c z e ń s tw o  m. ^  .ina  w i­
ta  P a n a  P re z y d e n ta .  Z w ią z e k  O rg a -  
n izacy j  W o j - k o w y c b ,  u w a ż a ją c  z .  
sw ój o b o w ią z e k  w z ięc ia  u d z ia łu  w 
p o w ita n iu  M a je s ta tu  P a ń s tw a ,  w z y ­
w a  w sz y s tk ie  z rz e s z o n e  o rp a n iz a - je  
d o  w z ięc ia  u d z ia łu  w  p o w i ta ń  u  F a ­
n a  P re z y d e n ta .

W' ty m  celu  w sz y s tk ie  o rg a n iz a ­
cje, m ożliw ie  z jak  n a jw ię k s z ą  ilu; - 
cią c z ło n k ó w  s taw ią  s ię  w „ n iu  25 
b. m- (w  ś ro d ę )  o g o d z in ie  17-ej m. 
30 w loka lu  Z .  O . W . ze  s z ta n d a r a ­
mi, s k ą d  t r a d y c y jn y m  z w y c z a jem  
przy  d ź w ię k a c h  o ik .e s t ry  w y m a sz e -  
rują n a  p o w i ta n ie  P a n a  1 r e z y d e n ta .

Wezwanie Wiieńsk ego 
Komiteiu Akademickiego.
W  d n iu  25 b. m. - z a p o w ie d z ia ł  

6woj p rz y ja z d  do  n a s z e g o  g ro u u  JAn 
P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j .  P o  p o -

XIII. Zjazd lekarzy i przyro ­
dników polskich w Wilnie
Uroczyste otwarcie Zjazdu w ob rcm śc .  

P ana  Prezydenta Rzeczypospolitej odbędzie 
się dnia 26 września.  Uroczystość lozpocznie 
się nabożeństwem w kościele św. Jan a  pui 
kiualnie o godz 9 O godz. 9.45 rozpocznie 
się plenarne posiedzenie w gmachu Teatru 
na Pohulance.

Na porządek dzienny złożą się:
Zagajenie (prezes Kom. Organ. prof. dr. 

Januszkiewicz).
W ybór prezydjum Zjazdu,
Pizemówienie przewodniczącego Zjazau, 

przedstawicieli rządu i miasta, to n a rz js tw  
naukowych, delegatów zagranicznych. 

Sprawozdanie delegacji Zjazdu. 
Posiedzenie zakończy się wykładem prof. 

dr. Leona Marchlewskiego z Krakowa na te- 
mat: P rzem iana materji w ustroju zwie­
rzęcym a roślinnym".

Posiedzenie to będzie przez Polskie R a­
djo transmitowane na wszystkie polskie st.

Z tego względu Komitet Organizacyjny 
przypom ina bezwzględną konieczność prze­
strzegania ustalonych terminów

Wstęp na natiożeiistwo i posiedzenie do­
zwolony jest tylko za okazaniem karty  ucze 
stnictwa lub specjalnego zaproszenia.

MUSS0LIN! 0 KOBIETACH 
i MĘŻCZYZNACH

P rem jer  Italji napisał dla jednej z am e­
rykańskich a jenr ji  prasowych artykuł o ko­
mecie współczesnej. Między innemi czytamy 
tam takie poglądy. „Najważniejszą rolą i naj- 
wyższem przeznaczeniem kobiety jest i po­
z o s t a j e  rodzina. I mało jest aobiet, które 
nie odczuwałyby przyrodzonego pragnienia 
posiadania  własnej rodziny i spełnienia n a j­
wyższego obowiązku swojej płci.

Bojaźń przed trudami życia rodzinnego 
jest przeważnie niczem mm ni juk tchórzo­
stwem i egoizmem mężczyzn, którzy ihcie 
l ib r  uchylić się od obowiązku . odpowiedzial­
ności. Ile to kobiet więdnie z goryczy i sa 
motności, nie mogąc doczekać się spełnienia 
swego obowiązku kobiety i matki?

Mężczyznę, który uchyla się od przyjęcia
na siebie odpowiedzialności, pojęcia żony 
i założenia rodziny, uwrażam za dezi r tera  
z szeregów obowiązkowych obywateli. W p ro ­
wadziliśmy podatek na takich kawalerów, 
ale jest to tylko słaba próba zastosowania 
kary za brak poczucia obowiązku*

Słyszcie panowie? Tchórzostwo i egoizm 
mężczyzn... uchylnnin. się od ofoowifjzKu..« 
dezercja obywatelska .. ka ra  za brak poczu­
cia obowiązku...

Ładna lekcja! Kawalerowie w Polsce — 
mają do pewnego stopnia usprawiedliwienie: 
b r a k  niie«zkań na zakładanie  gniazd rodzin­
nych. Jeżeli rhodzi o żonatych, to wartoby 
przy tej okazji nadmienić, że ei nie tchórz­
liwi, nie dezerterzy i nie uchylający się od 
ołxn dązku, niby przyjęli na siebie ciężar od ­
powiedzialności za byt rodzinny, ale... Jakie 
„ale , zapytacie? Co za „niby"? Owszem, 
jest i „ale" i „niby" Bo z ręką na sercu od­
powiedzcie wy, dzisiejsi, codzienni żywiciele 
rodzin i ich opiekunowie, w jakiż też sposób 
zabezpieczyliście byt rodzin na wypadek 
gdyby W as nie sfało? Jak  zabezpieczyliście 
spokojne ju tro  Waszej rodziny? Czy w razie 
Waszej przedwczesnej śmierci rodzina W a­
sza me popadłaby w nędzę? Jakże więc ta 
W asza odpowiedzialność wygląda i czy nie 
nastręcza żadnego „ale"? Przy  tem roztrzą­
saniu sumienia o jednem wiedzieć powinniś­
cie. Każdy dobry, sumienny, kochający o j­
ciec i mąż powinien niezwłocznie zabezpie­
czyć przyszłość rodziny, zawierając Ubezpie­
czenie Życiowe w P. K. O. Za kilkanaście

w ita n iu  p rz e z  w ła d z a  i p r z e d s ta w i ­
cieli s p o łe c z e ń s tw a  w  dn iu  25 b. m 
D o s to jn y  G o ś ć  zo s tan ie  u ro czy śc ie  
p o w i ta n y  n a  te r e n ie  U n iw e r s y te tu  
w d n iu  26 bm . K o le d z y  a k a d e m ic y  
s ta w c ie  s .ę  jakr .a j l iczn .e j  na  p o w i 
ta n ie  p :e rw s z e g c  O b y w a te l a  Rze^ 
c z y p o s p o l i t t j  Z b i ó i k a  ze s z ta n d a ­
ram i n a  p o d w ó rz u  P io t r a  S k a rg i  o 
godz. 8 min. 30 rano .

Delegacja Żydowstca.
Ż y d o w s k ie  in s ty tu c ie  s p o łe c z n e  

z.łożyły w Star . G ro d z k im  w y k a z y  
sw y c h  p rzed s taw ic ie l i ,  k tó rzy  m a ją  
w itać  w  ich im ien iu  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  p rzy  O s tre jb ra m ie .  K a ż d a  in­
s ty tu c ja  w y d e le g o w a ła  5 —6 sw y ^ h  
p rzed s taw ic ie ]  P o z a te m  G n a n a  Ż y ­
d o w s k a  w y d e le g o w a ła  20 o sob  kloire 
w i ta ć  b ę d ą  d o s to jn e g o  gośc ia  w 
im .en iu  ca!e  lu d n o śc i  ż y d o w s k ie ,  
w  W iln ie .

KA WILEŃSKIM hRUKl)
Samobójstwo młoaej dziew ­
czyny w mieszkaniu kolejarza.

W c z o ra j  o g o d z in ie  10 w ie c z o re m  
w m ie sz k a n iu  in ż y n ie ra  ko le jow ego ' 
Szaf n ag ła  p rz y  ulicy O rz e sz k o w e j  
u s i ło w a ła  o d e b r a ć  życ ie  19 le tn ia  
M a i j s  P o c z e n k o ,  k tó r a  z b io w n  nga  
m a łe g o  ka i .b ru  s t rz e ln a  d o  s ieb ie  r a ­
n iąc  się c ę żko  w o k o j c ę  se rca .

O b e c n y  p rzy  w y p a d k u  S z a ln a -  
giel k tó ry  jak o k a z u je  się b y ł  d o ­
b ry m  z n a jo m y m  I oczenKO, n a ty c h ­
m ia s t  w y b ie g ł  n a  p o s z u k iw a n ia  le ­
k a rz a  i z a m k n ą ł  m ie s z k a n ie  n a  k lucz , 
t a k  ze  p rz y b y ła  w  m ię d z y c z as ie  p o -  
Lcja c h c ą c  d o s ta ć  się do  lo k a lu  m u ­
siała drzwi do m ie sz k a n ia  w y w a ż y ć  
R a n n ą  w  s ta n ie  c iężk im  u lo k o w a n o  
w  szp ita lu  św Ja k o b a .  P o w ó d  t a r g ­
nięc ia  sią  n a  ży c  c  na raz  e nieusta­
lony. (o)

— Oszustwo. Zakrzewska Zofja (Sw. Mi­
kołaja^ 13; zameldowała, że w dniu 20 b. m. 
zaznajomiła sie z n ieznaną jej kobietą, któ-
a podała się jako faktorka, sfręcząca służ 

bę domową i oświadczyła meldującej iż ma 
dla niej pracę. Poszkodowana aos-tawiła w 
jednym ze straganów w hali miejskiej swo­
je rzeczy, gdyż miała się j d a ć  ze wskazaną 
przez faktorkę drugą niewiastą, do jednego ze 
sklepów dla omówienia warunków służby. 
Tymczasem przy rzeczach pozostała fak to r­
ka. Gdy Zakrzewska wróciła, ani faktorki,  
ani rzeczy, wartość których poszkodowana 
oblicza na 453 zł. nie znalazła. Nazwiska i 
miejsca zamieszkania faktorki nie zna. Do- 
clirodzenie w toi.u.

— Do proiesu o zabójstwo Gurwicza. 
L ew im in  Izaak. Zawalna 21, zameldował o 
kradzieży gotówki, biżuteij i  j w ksn na o- 
gólną sumę 3.500 zl. Dochodzeniem ustalo­
no, że kradzież była upozorowana, a uczy­
niono to w tym celu, ażeby uzyskać pod­
czas zbiórki większą sumę pieniędzy dla a d ­
wokatów, którzy mieJi bronić Lewinsona 
Zelika, meldującego, oraz jego brata, jako 
oskarżonych w zabójstwie Eljasza Gurwicza.

czy kilkadziesiąt złotych, opłacanych m ie­
sięcznie na  polisę ubezpieczeniową odpow ie­
dzialność za przyszłość rodziny będzie ca ł­
kowicie i należycie dopełniona. Nigdy nie jest 
zapóźno. Trzeba to zrobić niezwłocznie.

M. Cz.

J organizator, 
b u c h a lte r- 
bankowiec

p o s z u k u je  p o s a d y .  M o że  b yc  
n t  w y ja z d .  O fe r ty  do Ai Imin 
„ K u r je ra  W il ."  p o d  „ Z d o ln y 4-.

Lekarz - Dentysta
p o s z u k u je  p o s a d y  

zgłoszenie Ludwisarska 8 m 8.
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Z SADÓW
Sam osąd „dftRli tzeźnikuw  im J  n iew ygudhym

dla sieoie członkiam.
W czoraj III Wydział sądu okręgowego 

w składzie pp. sędziów’ Miłaszewicza (prze­
wodniczący), Skindera (referent) i Umiastow- 
skiego (honorowy) przystąpił do osądzenia 
głośnej blisko z przed roku sprawy o sam o­
sąd dokonany przez członków Zw. Robotni­
ków Zarębaczy, na osooie Eljasza Gurwicza. 
również rzeżnika, który jednak stał się nie- 
wygoonym.

Sprawa ta, która u jaw nia  specyficzne i 
ciekawe stosunki panujące w łonie „artieli" 
ściągnęły do sądu tłum zainteresowanych 
składający się z naszego ćwierć światka, a z 
typów dobrze znanych władzom bezpieczeń­
stwa. Z tego powodu kuluary  sądu przepeł­
nione, a na sali ścisk. Porządek utrzymuje 
policja oraz woźny sądowy, który  raz po raz 
jest zmuszony wydalać z sali niesfornie za­
chowujących się.

Na ławie oskarżonych zasiadło 10 męż­
czyzn, niemal wszyscy o bogatej przeszłości 
kryminalnej, a więc: Dawid Gorfajn. Chaim 
Gorfajn Beret Kac, Rachmiel Wapnik, Zelik 
Lewinson (ojciec i jego dwaj synowie Chaim

i lzaak), /toraiii Kacew, .stojzesz aow ars iu  
i Samuel Kaczan, f l

W  charakterze len obrońców wystąpili 
pp. adwokaci: Berenson, Paschalski (obaj 
z Warszawy) oraz Kulikowski, Jasiński, Sze- 
skin i Czernichów Po stronie przeciwnej ja 
ko rzecznicy pow od iw  cywilnych zasiedli 
adw. Szyszkowski, Śmilg i Rudnicki, którzy 
w imieniu opieki rodzicielskiej nad  o skar­
żonym nieletnim synem zabitego Gurwicza. 
żądają  zasądzenia na rzecz jego po sto zł 
miesięi znie aż do dojścia do pełnoletności t 
j. w ogólnej sumie 19.200 zł oraz w imieniu 
b ra ta  i matki zamordowanego 300 zł. ty tu ­
łem zwrotu kosztów pogrzebu.

Prócz tego do sprawy powołano biegłych: 
tłumacza z języka żydowskiego p. Rafała 
Walca, lekarza — dr. Sumoroka i rusznikarza 
sierż. 3 p. a. c. Rewohńskiego.

Urząd prokuratorski, którego rzeczni- 
Kicrn jest pouprok. Rutkiewicz zawezwał 27 
zaś oskarżeni wystąpili o zbadanie 59 św

“ '  Ka-er
(D. c. n.).

ZE ŚW IATA 

Co roof zagiamca ala 
zapewnienia bezpieczeństwa.

Miesięcznik „\Vynaiazki i Odkrycia*' 
(Warszawa, ul. W spóina 26), na tu jący  skrzę 
tnie przejawy twórczości wynalazczej w roz ­
maitych dziedzinach życia, przynosi szereg 
ilustrowanych informacyj z zagranicy o spo­
sobie zapewnienia bezpieczeństwa.

Czytamy tam, że w Berlinie wprowadzono 
au tom aty  alarmowe, łączące bezpośrednio 
mieszkanie z policją kryminalną. Budowa ich 
jest taka  sama. jak automatów pożarowych. 
Za pociągnięciem rączki a la rm ują  policję i 
wskazują odeazu mieszkanie, z którego za­
wołano o pomoc. Podobnie, jak  pogotowie 
straży pożarnej na odebrany sygnał w tym 
momencie podąża do pożaru, tak samo i po ­
gotowie policyjne momentalnie wyjeżdża sa­
mochodem na pomoc.

Podobne apara ty  alarmowe w połączeniu 
z telefonem urządzone są w pobliżu poste­
runków  ulicznych policji. Na o trzym any sy­
gnał pogotowie policyjne już wsiada do auta, 
a  tymczasem posterunkowy podaje telefo­
nem komisarzowi szczegóły zaszłego wy­
padku.

W  mieszkaniu mogą być apara ty  alar 
mowe umieszczone w większej ilości w n a j ­
bardziej oapow iedmch punktach. W razie 
zDroam wyjeżdża specjalny samochód, zwa 
ny w Berlinie „Mordaulo".

Nowoczesne auto policji k rym inalnej za •

g. „ .i k »..^J jest wyposażone we wszystkie 
p rzybory i urządzenia, jaaie  tylko mogą oyć 
potrzebne do przeprowadzenia doraźnego ba 
uania  na miejscu wypadku, Zebrany ten  m  
terjał,  o ile nie odsłania tajemnicy w zupeł­
ności, bada się w labora torjum  kryminału.

Dziś jest to p raca  wybitnie naukowa 
prowadzi jednak do wyjaśnienia okolicznoś 
ci i wykrycia sprawcy. W labora torjum  dają 
się dziś rozpoznać ślady i odciski najba, 
dziej wątłe, i rozpoznawanie na jd robn ie j­
szych nawet kropel krwi i odróżnienie krwi 
zwierzęcej od iuuzkiej jest łatwe i daje w) - 
nik niezawodny Uzyskane dowody i poszlaki 
p row adzą do ustalenia osoby winnego lub 
podejrzanego. O ile zdołał się on w między- 
zasie ukryć, wzgl- ulotnić, puszcza się w 

ruch policyjną radjoslac ję  nadawczą i w 
przeciągu kilku m inut główniejsze centra po ­
licji i posterunki graniczne o trzym ują od­
cisk palca i portre t poszukiwanego o iaz  opis. 
zdarzenia, stąd rozsyła się je do podległych 
posterunków. Można powiedzieć, że w prze­
ciągu kilku godzin taki list gończy dociera 
do wszystkich krańców  państwa.

Krawcy angielscy przeciwko 
krótkim spodniom i dekoltom.

Związek krawców angielsku h na ostat- 
niem swem zebraniu w Exeter wystąpił ener 
gicznie przeciw szerzącej się obecnie modzie 
męskiej noszenia krótkich spodni z gołenii 
łydkami oraz dekoltów przy każdej sposob 
ności. Doktorzy którzy w imię higjeny p ro ­
pagują  tę modę. powinni dać pierwsi dobry

pi wykład i udwied?.«ć w takim sm ita t i i ju i  
stroju swych pacjentów. Przekonaliby się 
jaki to miałoby wpływ na ich dochody. Nie 
możnaby sobie też wyobrazić, by w podob­
nym stroju występowali urzędnicy państ­
wowi i funkcjonarjusze n. p. banków, bez n a ­
rażenia się na śmieszność. Strój musi być 
przystosowany do okoliczności, a krótkie 
spodenki, gołe kolana i dekolt, nada ją  się 
co najwyżej do noszenia na plaży, w p ry ­
watnym swym ogrodzie oraz na... m as k a ­
radzie.

Tajemnice poczty angieiskiej.
Udogodnienia, jakie poczta angielskr co­

rocznie stosuje są tak liczne i zadziwiające, 
że zdumiałby się świat, gdyby były bardziej 
znane. Angielski Urząd Pocztowy, czy to ze 
zbytniej skromności, czy też z b iaku  in icja­
tywy otacza ta jemnicą takie ułatwienia, 
któreby bławę jego rozniosły daleko i sze­
roko. Pocztą angielską przesyłać można ży­
we źwierzęta w towarzystwie osobnego wy­
słańca poczty. Zgubiony w obcem mieście 
turysta może udać się do najbliższego urzę­
du pocztowego, a za skrom ną opłatą poczto­
wiec odstawi go pod każdy rządany adres. 
Niema miejscowości w Anglji Szkocji i Ir- 
landji,  choćby nie wiem jak oddalonej od 
wszelkich dróg komunikacyjnych, do k tó ­
rej nie dotarliby na żądanie wysłańcy poczty.

Wysyłając opłaconą oupowiedź na pot ztę 
każdy może otrzymać meteorologiczne zapo­
wiedzi na najbliższe 24 godziny. Telefonicz­
nie poczta udziela m lorw acyj meteorologicz-

u; eh bezjdatnie Poczta p r iy jm je  telegramy 
dla la tarni morskich i okrętów w niebezpie- 
-zeństwie. Poczta przyjmuje telegramy, na  
których zamiast adresu  znajduje się num er 
telefonu i podaje je telefonicznie auanento- 
wi. Listy zwykłe i ekspressy przyjmuje po­
czta telefonicznie za droDną opłatą, niższą 
znacznie od telegramu i przepisawszy je po­
daje  dalej..

Jak się reklamują zagranicą.
•

P arę  lat temu czytać można było w lon­
dyńskim „Times" następujące ogłoszenie 
dość dziwnej treści:

„Poszukiwana jest osoba miłej powierz­
chowności, k tóra  potrafi spać w dzień. z n a n i  
robota nie jest wymaganal Jedynie w ym a­
ganie mocny senl Dobra gaża. Oferty z r e ­
ferencjami".

Pewien, dziennikarz zwabiony oryginalną 
ofertą , uaal się do r.rmy. by zapytać co zna­
czy to ogłoszenie.

Okazało się że nie jest to żaden żart , ofer­
ta byia poważna: chodziło is totnie tylko o 
umiejętność spania w dzień. Poszukiwana 
osooa miała przez cały dzień spać w w ysta­
wie wielkiego magazynu w pościeli powleczo­
nej płótnem, które było właśnie artyzmem 
tego sklepu; miała być żywym dowodem na  
to, że w lakiej pościeli sypia się najlepiej.

Oczywiście tlainy kandydatów płci oboj 
ga zgłosiły iię na  łatwą i dobrze p ła tną  po­
sadę

kiai miejskie
kulturalno-tswiatnws 

SAL A  MIEJSkA
O strobram ska 5. -

Od lu la  23 do 25 w rześnia  
1929 r włącznie będzie 

w yświetlany filuj: - „Człowiek bez nerwów1' D ram at 
w 10 

ak tach

W  roli głównej H a rry  P e e l. Kaca czynna od g. 5 m. 50. Początek  seansów  o g  6-ej, o s ta tn i  seans o godz. 10 wlecz. 
W nisdziele  i święta k a sś  c z y n n a  od g. 3 m. 30 Początek seansów  u g. 4. W dniu 26 września kinu beJzie nioctymu

KINO - TEATR

„HELIOS"
Wileńska 38

Uroczysta(jremjofa! Naj potężDiejsz.0 muydzieło wsicuhświatuwej s ławy! Największy t ryu m f k iuem atoyrafj i  francuskiej!

„ D z i e w i c a  O r l e a ń s k a *6
W i e l k a  c y ju y j c a  t i l m u W d  W  r o k  JOANNY 0'AR£ n a t c h n i o n a  L i l H O n n c  o e A 8 V 0 i S .  

R e i y s  M a r c o  d e  G a b t y n e .  : : 50.000 s t a t y s t ó w .  K o s z t  2 5  r r ' l j o n ó w  f r a n k ó w .
Arcydzieło to pod p io tek to r  Rzą iu Francusk iego  w yśw ietlane  było w Wielkiej Operze P arysk ie j .

OLA M L O D Z IE Z Y  d o z w o l o n e . |

Każdy powinien zobaczyć. : : Początek seansów o godz. 4, 6, 8, 10.45-

K IK O -T E A T R

jm ra r
M i c k i e w i c z a  22 .

“ • Dlaniica z Trypolisu .*H£
S&e LlflNft H f l J D .  ftLFRED FRYLflMO g js -jł

K I N O

Piccadilly
Wleika 42. Tel. 17 85.

Dziś! Wielki Tryumfa'ny Film Narodowy 
J I I  T  r f c  J  jS TA T  (Rok 1863). Poiężna ep opea  płomiennej miłości i „ohaterskiego poświecenia. 
■  9  1  I m j  A l  M W fl.  P ł I  W rolach główn.: Z byS Z kO jSaw an  jako powstaniec Tadeusz  Orda. A le k s a n d .  
1  I  I I  r * ł  I I  J  * 3 Z e lw e ro w ic z  jako inargr. Wielopolski.  R e n a t a  R e n Ś e  jako Hel. Zawiszanka.

R o b e r t  V a lb e rg  jako pułk czerk. J o n a s  T u rk ó w  jako żyd-karczmarz i w in. 
oraz cały zespół baletu opery warsz. Udział bierze 10.000 osób. Oszałamiające 

■ ceny b^tali^t. w -wyk. kil ku pułkuw Wojsk P. Zażarte  walki w Warszawie. Katowanie powstańców przez żołdaków ros.

Kino Kole jow e

OGNISKO
^ b o k  dworca koltjow.)

Dziś' Rudolf V a f e n t i n c  l o f f f f l Z d
w ówietnoj kumedjl erotycznej i d  I I U «  „F-lłS JY ff y fl lŁrIQU.

Początek  u s odz. 5 ęj pop vl niedziele o goaz 4-ej. N astępny  P ro g ram  „ P R Z E D P IE K L E "  według G. Zapolskiej.

K  1 r t  O

L U X
Mickiewicza 14

Dziś przebojowy film, k tóry  oczaruje  ca ie  Wilno!

A J !  _ - a | i  ■ %  # l k  i j  /  t l f ^ 6  I I l f l l l f ł l A l  • w  roh Sluwn«j Ulubienica publiczności M aCTn rilflDW \UaULllÛ wileńskie) D ou g la s  F a lban k s. w roli 
a ■ I l U l J e w  W M U  w  W W  w 12 aktahb* gó ra lk i  sakuebane j  w „Gauche" p e łna  

n ies iycnanego  wdzięku i ognistego tem peram en tu  Lu p a  W e ie z . Dla młndz eży dozwolone. Początek  o godz. 4.

V I IH H ^ B M B B B B E flB E ^ B B B ia ia fld S i
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w W arszawie, iii. Rymarska 7
O G Ł f l S Z R  N IN IEJ5ZEM NIEOGRANICZONE C IS in ti 
PRZETARGI NA SPRZEDAŻ B E C Z E K  ŻELAZNYCH
u ż y w a n y c h ,  z d a tn y c h  d o  p r z e w o ż e n ia  sp iry tu su ,  o p o ­

je m n o ś c i  o d  500 —  600 Itr.
O g ó ie m  d o  s p r z e d a n ia  ca .  3.70C b e c z e k

D nia  1 p a źd z ie rn ik a  r. ba odbędzie się ustny przetarg w Sta­
nisławowie na znajdujące się na terenie Państwowej Wytwórni W ó ­
dek Nr. 9 ca. 500 sztuk beczek. * "

Dnia 3 p a źd z ie rn ik a  r. b. odbędzie Się przetarg we Lwowie 
na znajdujące się na terenie Państwowej Wytwórni W ódek  Nr. 10 
(teren Pierwszego Małopolskiego Towarzystwa Rafinerji Spirytusu, 
Lwów, Bogdanówka) ca. 770 sztuk beczek.

Dnia 7 p a źd z ie rn ik a  b . r. odbędzie się przetarg w Poznaniu 
na znajdujące się na terenie Państwowej Wytwórni W ódek  Nr. 4 
ca. 1.600 beczek.

D nia  9 p a źd z ie rn ik a  r« b . odbędzie się przetarg w Lesznie 
w Rektyfikacji firmy „Akwawit*4 na znajdujące się tam 162 szt. beczek.

D nia  l o  p a źd zie rn ik a  r . b. odbędzie się przetarg w Kroto­
szynie w Rektyfikacji firmy „Akwawit" na znajdujące się tam 305 szt. 
beczek.

Przetargi rozpoczną się w oznaczonych miejscach o g. 10 rano.
Kaucję przetargową w wysokości zł. 100, nąleźy składać w dniu 

przetargu w miejscowej Komisji przetargowej.
Wszelkich informacji udzielają: Wydział Gospodarczy D.P.M.S. 

w Warszawie Rymarska 7 i wyżej wymienione Państwowe Wytwórnie 
W ódek, gdzie można przejrzeć szczegółowe warunki w godzinach 
biurowych, między 10-tą a 12-tą w dnie powszednie.

Cena wywoławcza rozpocznie się od 60 zł. za beczkę.
W razie nieuiszczenia na miejscu kupna należnej gotówki za 

kupione beczki reflektant traci złożoną kaucję.
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ffażne dla mieszkańców Wilna i Okolic
P o ń c z o c h  i s k a r p e tk i  — t a n 'o  p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h  o d  n a j ta ń sz y c h

d o  n a jw y k w  n in ie jszych  
P o w ie rz y l iśm y  w y łą c z n ą  s p r z e d a ż  w y ro b ć v  n a s z y m  i i rm o m  :

1) E le g a n t  W i le ń s k a  15.
2) Ź ró d ło  P ie rw s z e  3  to J a ń s k a  11.
3) Sz. F ja łk o  R u d n ic k a  2. 

k tó re  b ę d ą  stale p r z e z  u a s  z a o p a t r y w a n e
w  n a j ro z m a i ts z e  i n a j le p s z e  g a tu n k i :

C e n y  fa b ry czn e :  p o ń c z o c h ................................... o d  zł. 1.10
s k a r p e t     » d . ’, 5
p o ń c z o c h  d z .e c in n y c h  . „ „ 0.60

„ m ę sk ic h  spo r t .  „ 3.
P o le c a m  p o w y ż s z e  sp e c ja ln e j  u w a d z e  Sz P u b N czn o .c i

□om Handlowy „JUL POL" w Łodzi.
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Ogłoszenie.
D yrekcja  Kolei P ańs tw ow ych  w Wilnie o g łasza  

n a  dzień 8 października 1929 roku przetarg  ofertowy 
n a  dostawę:

zasion odśnieżnych . . . 3 5 /0 3  sz tuk  1 
kotków  do zasłon  . . . 33.000 

’ Szczegóły w "Wydilale Zasobów Dytokcii K. P 
w Wilnie, ul. Słowackiego Nr. 2, Ili piętro, pokój Nr 38.

2062 i Dyrekcja K, P. w Wilnie.

lokujemy solidnie bez 
ry z y k a  pod dobre o- 
p roceatowanle 2666

Dom H-K .ZACHĘTA"
Mickiewicza 1. tel 9-05

Piszemy
na  m aszy nach  tanio , 

szybko i fachowo 
Wileńskie Biuro 

tomisowo - Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 153

Pooierajcie Ligę Morska i Rzeczna

i i U t l U B  i H l r l H ł  Ł B ' B I I I B I H
dowód 
osobi­

sty, wydany przez Staro­
stwo Grodzkie, i metrykę 
urodzenia na imię Ksieni 
Kościukowej, unieważnia 
się. 2634

W komplecie dla dzieci ze s fe ry  
i n t e l i g e n t n e j  w  w ie k u  4— 6 la t  
r o z p o c z n ą  t,.ę w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
p a ź d z ie rn ik a .  Z a p i s y  p rz y jm u ję  
o d  20-go w rz e ś n ia  w  p o n ied z ia łk i ,  
ś ro d y  i p ią tk i  o d  g o d z in y  1— 3

oi- jezuicka (przy plaru IgnatowsKim) 8 m. I  tel. 12-96

|a . s t u d n i c k a .
I 2552 4i
Czy jesteś już członkiem LUHP-u? 
i .u .irararar .ir.ir.Tr.ir.ir.ir.Tr.ir.il: .im

Energiczny
handlowiec

m ag azyn ie r  z długoletnią 
p ra k ty k ą  przyjmie posa 
dę. Oferty do „K urj- ra  
W ileńskiego" pud , M t  
gazynier**.___________2 t  '3

do firm y budowlanej, ob- 
znaj miony z robieniem 
kosztorysów 1 rachunków  
Oferty proszę sklei,  wy- 
waó pod adresem: Wilno, 
ul. O strobram ska  3 m. 1. 
_______ -  26eś-2

Maszynistka
biuralistka

poszukuje  s ta łej lub c za ­
sowej pracy. 

Zgłoszenia  do .K u r je ra  
Wileńskiego" pud „Ma­
szy n is tka*__________ 2455

frontowy
do wynajęcia

zdafpy pod mieszkanie, 
biuro lub g ab ine t  leaar-  
ski % oddzielnym wejś­
ciem i telefonem róg  ui. 
Hetmańskiej i Wielkiej. 
Dowiedzieć się ul O s t n - 
h r a m s k a N r 3 m  1. 2663

Poszukujemy 
k u p n a  domów
na  sumę 700 doi., 1000dol., 

2500 d o i . 3u00 doi.
1 25000 doi.

Zgł. A g en cja  „ P o tk ra s "  
W iln o  K rc le w s i.a  “ 

Telefon i 7-80. 2603 0

l
opałow y, kow alsk i 
i drzew ny, drzew o 

r ą b a n t .
Dostawa od 100 klgr.r

19

"  »»

Styczniowa 3
Wi a  Tel«f. 18— 17.

Buchalter-
bilansista

przy jm ie  posadę s ta łą ,  
lub godzinową. 

Zgłosźenia do .K urje ra  
W ibń-k lego"  pod .B u ­
chalter" .  2452

n O B E S S E S B
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|  LEKARZE 1
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SOMERSET MAUGHAM.

Zdała od cywilizacji
( Z  cyklu. „S A M O T N E  D U S Z E " ) .

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

Weszli d w a j  m a la js c y  c h ło p c y  w 
irongach  i e leg an ck ich  b ia ły ch  k u r-  
ch  z m o s iężn em i gu z ik am i J e d e n  
ósł k a r a f k ę  d ży n u ,  a d ru g i  tacę  z o- 
w kam i R ezyden t z p o m o c n ik ie m  
isiedli do o b ia d u  W a r lo u r to n  chw a- 
t  się, że m a w sp a n ia łe g o  k ucharza , 
l iń czy k a  z B o rn eo  i s ta r a ł  się u trzy- 
ać  sw o ją  k u c h n ię  n a  ta k  w jb r e d -  
ym poz iom ie , |ak  to  t j l k o  było  moż- 
we w d a n y c h  t r u d n y c h  oko licznoś-  
ach . W  w y z y sk iw a n iu  dosti;pnycłi  
r tyku łów  żyw ności o k a z y w a ł  d u ża  
Dinysłowość.

— Może p a n  p rz e j rz y  m e n u  —  
:t kł w rę c z a jąc  go C ooperow i

M enu by ło  z re d a g o w a n e  p o  f ran -  
isku, i p o t r a w y  miały szu m n e  naz- 
y, Do s to łu  u s ług iw a li  d w a j  c h ło p -

W  p rzec iw leg ły ch  ro g a c h  p o k o ju  
edzieli d w a j  inn i  i, po i us zając og- 
m in em i w a c h la rz a m i ,  ch łodz ili  du  
:ną  a tm o s fe rę  J e d z e n ie  by ło  w y s ta ­
ne. a s z a m p a n  w span ia ły

—  P a n  się codzień  ta k  raczy?  —  
ip v ta ł  C ooper.

R ezyden t sp o j rz a ł  n ied b a le  na
len  u

—  Nie z au w aży łem , żeby  dz is ie j­
szy ob iad  różn ił  się czem k o lw iek  od 
p o p rz e d n ic h  —  rzek ł .  —  J a d a m  bar  
dzo m ało , a le  k ład ę  n ac isk  n a  to, że­
b y  ob iad  by ł zaw sze  p o d a n y  jak  n a ­
leży. K ucharz  n ie  w y c h o d / i  przez to 
z w p ra w y ,  a c h ło p cy  m a ją  d y scy ­
p linę .

R o z m o w a  rw a ła  się i k u la ła  W ar-  
b u r to n  b v ł  w y szu k an ie  ugrzec.zniony 
i, b yć  m oże , zn a jd o w ał  z łe k k a  z łoś­
liwe z a d o w o len ie  w z a k ło p o tan iu ,  w 
ja k ie  ty m  sp o so b em  w p ra w ia ł  tow a 
rzysza. C o o p e r  bawdł w S em bu lu  z a ­
ledw ie  k i lk a  m ies ięcy  i n iew iele  m ia ł  
do  pow ied zen ia  sw e m u  szefowi o j e ­
go z n a jo m y c h  w K ua la  Solor

- •  A p ro p o s  —  z a g a d n ą ł  gospo- 
(la r /  —  uit sp o tk a ł  p a n  p rz y p a d k ie m  
m łodego  ch łopca ,  n a z w is k ie m  H en- 
n e r le y ?  Świeżo u k o ń c z y ł  s tu d ja .

— O w szem . S łuży  w polic ji.  S k o ń ­
czony u rw ipo łeć .

— Zdaje  n n  się, że to tro c h ę  za 
m o cn e  ok reś len ie .  Je g o  w uj lord  3ar- 
rac lough ,  je s t  m o im  p rzy jac ie lem

. . .  ,     - . i

la t
żać

B a r ra c lo u g h  z p ro śb ą  o d a w a n ie  oka  
na  m łodego  człow ieka.

—  Słyszałem , że jest spokrew  nio- 
n y  z jakąś  f igurą ,  . sądzę, że d la tego  
do s ta ł  to  stanowusko. Skończy ł E to n  
i O xfo rd .  C hw ali  się tern p rz e d  wszy- 
s tk i im i  z o b aw y , żeby się k to  nie 
om ylił.

—  Z d u m ie w a  m n ie  p an .  —  rzek ł  
W a rb u r to n .  —  R odz ina  jego  kształci 
się w E to n  i w O xfo rdz ie  od p a ru s e t

S ądz iłbym , że pow in ien  to  u w a ­
ża rzecz, r o z u m ie ją c ą  się sam ą  

przez  się.
—  O b rzy d l iw y  za rozum ia lec :
—  A n a n  do  ja k ie j  szkołv  uczęsz 

czał 7
—  U rodz iłem  się yv B a rb a d o e s  i 

tam  p o b ie ra łe m  n a u k i .
—  A ha
R ezyden t w y p o w ie d z ia ł  to słowO 

t o m m  ta k  da lece  o b ra ż l iw y m  że C o­
o p e r  ob la ł  się ru m ie ń c e m .

P rzez  chw ile  p a n o w a ło  m ilczenie .
—  O d eb ra łem  k i lk a  listoyy z Ku_ 

a la  Solor  —  ciągną ł gospodarz  -  i 
odn io s łem  w rażen ie ,  że młody H an-  
nerley7 ogó ln ie  się p o doba ł .  M ówią, 
że to  p ie rw sz o rz ę d n y  spo r tsm en .

—  O. tak .  b a rd z o  p o p u la rn y .  W  
K uala  Solor lub ią  ta k ic h  facetów , [a 
osobiśc ie  n ie  z a c h w y c am  się zby tn io  
p ie rw sz o rz ę d n y m i sp o r tsm e n a m i .  Na- 
co się to o s ta teczn ie  p rzy d a ,  że czło- 
w iek  g ra  w golfa  lub  yv tcm iisa  lep ie j

:__ '/o r nliphod /i *//» hi if

w szys tk ich  p rz y  b i la rd z ie?  W  Anglji 
p rz y w ią z u ją  do tego  ro d z a ju  rzeczy 
zbyt w ie lką  wagę. Czysty  obłęd.

—  T a k  p a n  sądz i?  M am  wTażenie, 
że ten  p ie rw sz o rz ę d n y  sp o r ts m e n  p o ­
p isa ł  się na  w o jn ić  ta k  sam o dobrze  
ja k  i inni

—  O jeżeli p a n  z ah acza  o w ojnę , 
to  już  ja  w iem , co m ów ię . S łuży łem  
yv ty m  samymi p u łk u ,  co i H en n e r ley ,  
i p o w iem  p a n u ,  że ludz ie  go n ie  zno ­
sili

—  Skąd  p a n  yvie?
—  Ro ja  b y łe m  je d n y m  z nich
—  O, yyięc p a n  n ie  by ł o ficerem
—  Nie m ia łe m  ż ad n y ch  szans. P o ­

ch o d z i łem  z ko lon ji .  Nie kończy łem  
m o d n e j  szkoły  i n ie  m ia łe m  żad n y ch  
stosunków ' P rzez  ca ły  czas b y łem  sze ­
regow cem , p s ia k re w :

Z m arszczy ł  czoło. W id a ć  było, że 
p a n u je  nad  sobą, a b y  nie  w j  b u c h n ą ć '  
s tek iem  wymysłów'.

W a r b u r to n  obserwaiwał go, m r u ­
żąc m a łe  liii b ie sk ie  oczy i s ta ra ł  się 
zgadnąć , coby  to  by ł za cz łow iek. 
Z m ien iw szy  p rz e d m io t  ro zm o w y , 
p rzeszed ł  n a  te m a t  fu n k c y j  C oopera .  
Z u d e rz e n ie m  dz ies ią te j  yystał od  stołu

-— Nie będę  p a n a  d ł u ż e j  z a t r z y m y ­
wał. Musi p an  b yć  zm ęczony podróżą .

Poda li  sobie  ręce.
—  Słucha j  pan  —  rz e k 1 gość —  

m a m  k ło p o t  z c li łopcem . Nie m ógł­
byś  m i p an  jak ieg o ś  p o szu k ać?  P rz y  
yyyieździe z łs ua la  Solor ta m te n  m i się

gdzieś zaw ieruszy ł .  P rzy n ió s ł  mi b a ­
gaże n a  p o k ład  i d ra p n ą ł .  D o p ie ro  na  
rzece* zau w aży łem , że go n iem a .

—  Z ap y tan i  niego służącego. Z p e ­
w n o śc ią  kogoś zna  |dzie.

—  D zięku ję .  Powdedz m i  p a n ,  że­
b y  m i p rzy s ła ł  ew e n tu a ln e g o  k a n d y ­
d a ta .  Jeże li  mi p rz y p a d n ie  do gustu ,  
to  go w ezm ę.

Ś w i e c i ł  k s i ę ż y c ,  t a k ,  ż e  n i e  p o t r z e ­
b a  b y ł o  b r a £ L l a t a r n i .  C o o p e r  o p u ś c i ł  
f o r t  i u d a ł  s ię  d o  s w e g o  b a n g a lo y y u

—  Dziwię się, że przys ła l i  n n  tak i  
o kaz  — d u m a ł  rezy d en t .  —  Jeżeli  z a ­
czn ą  te ra z  d o b ie rać  tego ro d z a ju  lu ­
dzi, no, to  n iem a  co m ów ić :

Zeszedł do ogrodu .
F o r t  z n a jd o w a ł  się na  w ie rz c h o ł­

k u  n iew ie lk iego  p a g ó rk a .  O g ró d  scho 
dził  n a  sam  k r a j  rzeki, n a d  k tó rą  sta 
ła a l tan a .  W  je j  zaciszu  \V a rb u r to n  
zw yk ł był w y p a la ć  p o o b i e d n i e  cygaro .

Często z p ły n ą c e j  pon iże j  rzeki da ł 
się słyszeć głos jak iegoś  M ala jczyka , 
zby t  n ieśm ia łego , a b y  za in te re so w ać  
b ia łego  d y g n i ta rz a  yv b ia ły  dzień. Do 
uszu  W a r b u r to n a  dochodz iły  ty m  s p o ­
sobem  zażalen ia ,  skarg i ,  in fo rm a c je  
i poży teczne  w sk azó w k i,  ja k ic h  w in 
n y m  raz ie  n igdy  nie  usłyszał. Rzucił 
się c iężko  n a  długi t rz e m o w y  fotel

C ooper:
Człowiek /.fizdrosny, źle wycho- 

w a n y ,z a ro z u m ia ły ,  a roganck  i i p r ó ­
żny:

Je d n a k ż e  i ry tac ja  W a rb u r to n a  
p rę d k o  u s tą p i ła  p rzed  m o c n y m  u r o ­

k iem  cichej,  p rzep ięk n e j  nocy. P o ­
w ie trze  było  p rz e p o jo n e  s łodk im  z a ­
p ach em  k w itn ą c e g o  d rzew a ,  ro s n ą c e ­
go u w ejśc ia  do  a l tan y .  N aoko ło  u n o ­
siły się fo s fo ry czn e  ow ady , p rz e c in a ­
jące  m ro k  s re b rz y s te m i sm u g am i.  
Księżyc s ła ł  n a  sze rok ie j  rzece śc ież­
kę d la  n a rz e c zo n e j  Sziwy. P o  d ru g ie j  
s t ro n ie  m a ja c z y ł  n a  tle n ieb a  rząd  
pa lm . Do d uszy  re z y d e n ta  z a k ra d ł  się 
w ielk i spokój.

D ziw ny to  by ł cz łow iek  i dz iw n a  
jego  k a r  jera. W  w iek u  la t  d w u d z ie s tu  
jeden odziedziczył d u ży  m a ją te k  sto  
tys ięcy  fu n tó w  —  i, w yszedłszy  z Ox- 
fo rd u ,  rzuc ił  się w w ir  wesołego ży­
cia, ja k ie  w  o w y ch  c zasach  (obecnie  
m ia ł  la t  p ięćdz ies ią t  cztery) d o s tęp n e  
by ło  d la  m łodego  cz łow ieka  z d o b re j  
ro d źm y . Miał m ie sz k a n ie  na  M ount 
■Street, w ła sn y  po jazd ,  p o lo w an ie  w 
W a rw ic k sh ire .  B yw ał wszędzie , gdzie 
uczęszczały  wyższe s fe r \  Bvł p r z y s ­
to jny ,  wesoły, ro z m o w n y  i h o jn y  W  
to w a rz y s tw ie  lo n d y ń sk iem  w o s ta t ­
n im  d z ie s ią tk u  zeszłego w iek u  u c h o ­
dził za f igurę ,  a to w a rz y s tw o  ow o nie  
s trac i ło  jeszcze w ted y  an i  swoj«j w y ­
łączności.  an i  św ie tności.  W o jn y  B u r ­
skiej, k tó ra  w s trz ą sn ę ła  jego p o s a d a ­
m i, m k t  nie t r a k to w a ł  pow abnie .  
W ie lk a  W o jn ę  k tó ra  je  zn iw eczyła ,  
p rz e p o w ia d a l i  jedynie  na jg o rs i  p e ­
symiści.

(D. c. n.)

ydawci „Kurjer WHeftSkl" S-ka r ogr. odp.
R e da ktor o d p o w ie d z ia ln y  Józef J u r k l z w l C » ^


